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Londyn, 14 czerwca . 
. (Telegram własny „Expressu") 
1Według wiadomości z Chin stoswnJki 

chiń-s!ko - sowieckie pe>garszaiją się z dłtfa 
na dzień. W dniu wczorajszym wtargnęły 
do Mongolji oddziały sowieakie, czyniąc 
wszędzie wielkie spustoszenia. W razie 
powtórzenia się napadu, liczą się tu 2' 

moź:!liwością interwencji Japonji. 
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nad O „e. „. 'n' .· e· .111• ' ffelegram w~:::~~p~!.~~~1wca 
.,, l·• _ W dniu wczoraijiszym ze statku wfos-

• kiego · poszuktiff ącego zagiinionych towa-
„Zół IU plali„ od6u01a lol pr~·· niesp. r~··1· O!J. 69f:Uf:fi rzyszy NobrLego, wyruszyła ekspedycja 

· · e., "' ' -t ratunkowa ·na dwuch saniach z 15 psami. 
ilJarUDKOf;fi. alm0 5f erU€•DQf;fi Eikspedycija jest wyposażona w apara·t ra 

§t;sla rnfjla i DJiair na·d flf·lonf1JflieD1' t!r:re!nr~:as:~:g~~-adać wielką po 

Old Orchard, 14 czerwca. I a lotnik oświadczył, że „żółty Ptak" Po· f nie wzdłuż 47 st. skieruje się ~z St. ta 6 ~ . fi 
Lotnicy fr~ i.au, Assolant ~ Le I su.wa się szrbko-naprzód i_ motory .dzia ! ~~zaire na wybrzeżu francuski.em do. Pał [ł;om a "' ~.,ar . f:b 

tevre1 ktorzy Jak domosła „Repblika~· łaJą sprawnte. · ' · · · I ryza. . . . Berlm, 14 czerwca. 
wczoraj o ,g._ 3 .p.op. ,według c~u środko Ponieważ „żółty Ptak'' i „Zielona · Wedlu~ ostatnich wiadomości Że sa- (Tełegram własiny „E:xipressu") 
~o -że~1 opepJsldego, rorzpoczęli na samolo Błyskawica" nie lecą jednoc::tcśnie lotni- · tji w St. John nad Atlantykiem panuje Nocy dzisiejszej mias~ Hamnower zo 
Cle " 0 ty. tak" lot tr~atlantyck.i z a- cy fraacuscy zmienili trasę swego lotu o ł s~ wiatr północno-w,chodni przy gę- siało zaalanmowane silną detonacją . . w 
~hkańskd }~gpo ~brzeza . Atlantyku , Old ,tyle, że biegnie ona obecnie przez Capj stej mgle. Poc)iPbne wiadomości uadesz- gmachu jedinego z największych tutei
VT': an "<>. ary~a, wysł.ali .de~. dro Sabie w Nowej Szkocji w kierunku polu ; ły z Halifaxu, Wobec tego p11Zelot .nad szych ban~ów. Wszystlkie szyby z olkoli
gą 15krową, ze lot ~~y~a się pomyslnie I dniowo- wschodnim do miejsca gdz.ie I Cap Sabie prawdopodobnie nie będzie cznyah domów wyleciały. Istnieją przy. 
w warunkach sprzyJ~Jących. · · · przecinis się 41· st; szezoloości . i , 47 st; dłu·i mógł· być obsuw,· Stacja radjotelegrafi- puszczenie, że bombai p·o.dłożona przez 

Start ,,Żółtego Ptaka" nastąpił w obe gości. Stąd samolot zmieni kurs na pół- ~zna w .Bar Harbour w stanie Maine u- złoczyńców celem rozbicia skarbca ban
cności 20 tysięcy widzów. Rozpoczęcie n~y wschód do punktu przecięcia 47 j traciła kontakt z samolotem dzisiaj wie. ku. Mur budynlku pękł w jednym miej. 
lotu postanowiono ubiegłej nocy po na. st. szerokości i 29 st. długości, a następ-- cz-0rem. · . · , . -. , · . · s·cu na sze<rokość 15 cm. 
dejściu komunikatu nowojorskiej stacji · 
meteorologicznej, stwierdzającego, że ca 
ły AtlaDityk wolny jest Od burz i w prze · · 

ważnej części drogi lotnicy liczyć mogę s · b' I • t ·· · ł · d" . d '. nauczyciela· 0·:1:~/~:l~!,~;~owiec> 9}'Sle- · amo OJS WO „m O esO 
~ui ~e:~ !~:.V:i :r~~~ 'ff l~sie AonstanfunOÓJsflim napił si- fruc:i~nv 
ułealnym starCle. Po prze.byciu 700 me- . . · · · "t • 
tr6w samolot odbił się od zteini i, wzbiw ·~•sp.:.er· 0 ,e.j .-~••n. rofl04DI. '-a 
szy się~ 400 metrów znikł, w kienml' :q •• ~w.J . w.,H · ..,.....,~ a ff 
wschodnim. . • 

0 
I Łódź, 14 czerwca. I esperanto. Ostatnio został on wykładow rat, nie uzyska wszy przytomności, 

ż .ft~ upłłt:'ke ,,go~egi:~b_s~mlla:a , WczoraJ około godziny _7-!J po polu- cą , tego języka na kursach Tow.arzy- zmarł w szpitalu. 
" 

0 h6d 0 Olda Orw L.-.:; ~1 I dnłu w lesie Konstantynowsknn zauwa:- stwa Uniwersytetą R-0botnJczego J. w . ~.~ . 
wsc od c~d. „ . 1 żono jakiegoś mtodzleńca. Jefącego.na ten spOsób zar.abłał na utrzymani~ ·Dziś -rano d-Om przy ulicy Andrzeja 

A 
Pn

1 
ed st8!'1~,~~łt~ PtakaKTlo

6
tnikR• l ziemi. który dawał bardzo ~•znakll Co Weissa sfdoołło do rozQMzliwe-- .nr. ~8 był .terenem wstrząsającego sa· 

990 ant pozegJUA saę z zoną, ~ i życia. - . go kroku - . trudnO astaUC'„ gdy,t .nie .tdfa mObójstwa. · 
POśLUBił. ZALEDWIE CZTERY DNI 1 Przechodnie z~a1annowalł: policje; .dzal on itłgdy samobójczych- zamia~ .. Zamieszk.ały w teJ kamienicy 30-łct 
TEM~. „ · . · ·" !. która . z kolei -zwrócjła się _do. PQgc;,towła' r~w '·i.i ~aw~ze b~ł b~rdzo. pogodny. ·: ni . ·ro1Jotntk , fabryki Ęitingona, Stani-

„żołty Ptak zabrał rUOO ~oa6w i ratunkowego. Prz~były leka.r,z . ~Jwier:-- · WczoraJ P.01 pqtudn\u . wysz~ł on) z. sław . Kozłowski 'od Pe.wnego ozasu no-
~y, 'I° wy<J:łc.za na odhy~e ~ ! dził, iź młodzieniec otruł się kwasem d0mu, 'mówiąc roiłiicom/ że· wcie$1tfe sił się z rozpa~zliw,emi myślami. Zarą -

egko otu. · Y· aparat· waz.y 0 i; siarczanym I po udzieleniu pierwszej wróci na kolację. Więcej Już Jednak się blat on bowiem bardzo mało i, nie mo-
6.000 g, , · · , . pomocy przewiózł go . oo· s~p1taJa . w ułe zjawił. . . . gąc ze swej tygodniówki utrzymać licz 

SPtaamokłot?„ ktory ,tclł~wdarzyszył01d ~żhołt~~ 1 Radogoszczu w bardzo groźnym sta- . Dziś rano dOpiero rodzice spostrze- ~J rodziny, coraz. więcej myślał . o sa· 
mu owi ' powro 0 vH~ 8!'.ut i nie. . . gU, ze zabrał ·on z sobą butelkę z ·kwa- mobójstwie. Dziś rano, gdy pozostał 

• • • • L '< ' ~:• ';.' ' ' I Samobójcą olcazał się 22-let.ni ·uer· sem siarczanym, która zwykle stała w s~ w mieszkaniu, wypił Jednym bau-
szel Weiss, zamieszkały przy· ulicy Ki- kuchni na oknie. sem pól butelki wódki, poczem cbwydł 

r-ro.c,n•• po· -z-ar lińskiego 43. · Weiss przed · rokiem pra- Desperat nie pozostawił żadnych li- brzytwę i zadał sobie cios w gardło. 
:!I » „ » co wał w składzie manufakturY MJnca stów. R-Odzin.a i krewni absolutnie nie . Desperatem zajęli się sąsiec;lzl. We· 

!J'onifta . D'Śród 1niessftań- pr.zy ulicy Piotrkowskiej 68,· a gdy zo- domyślają się, co go mogło skłonić do 

1 

zwali onJ ~gotowie, które p~<Jziele· 
t:ÓDJ oftofi«:•n'J.l«:ft donsóDJ stał zwolniony z posad)J poświęcił się samobójstwa. . . niu pierwszej , pomocy pozostawiło go 

Łódź, 14 ~ca. całkowicie nauce, . studjując , głównie Jak nas informują, dziś rano de5pe· na miejscu pod ' opieb rodziny • 
. ,w dniu wczorajszym~~ 

10-ej wieczorem wybuchł groźny pożar' 
w lakiemi Jakuba Boksenbauma, miesz. IJ • . • 1 • f 
cz'cej. się przy ul. Zaką~j 3. Ogień 0 - t:ZlłlOWle p ,„ . . 
beJmu1ęc łatwOpaln.e materJały w posta- „ 
ci smarów i oliwy, rozszena.ł ~ z błys-1 ł'linlsf~rsfwo oiwlafu podJ„10 wa11c„ 
kawiczną szybkością i począł poważnie . z alkoholizmem w szkołach 
rgażać dr~. d~ ~· 1 l\Vanzawa, 14 czerwca lem spowoclowania w jaknajszyhs.zym cza 

• ym~uJ,ą~ ~ ezposr • Wydział hTI!ie.ny i wychowania fizy. się lilcwidaoji alkoholi:zmu w sllkołach. 
Dleiuaitoniy "re: a domków w obawie. l cznego ~isterstwa oświ~ty. rozedał d'O W ~dł.ug ~ych ministerstwa! 25 proc. 

h r' )i ' ' ' I WSzystkkh !kuratorów 1 1nSpektor6W dzteCl szkoł poW'Szechnych rue uzywa 
0 ~~~-!omosuliC'I: poczę JUZ Je W'Yl'1ZU- 51Jkofo1ych doklładny matetiał umożliwia wcale al!kohołu, 62,2 pr. pije od czasu do 
oac 0-1 na cę. . d . d' · 1:1- 12 9 „ ta' N · • g:r10źnei!o • by- Jący prowa zonie propag.D y ntda 'KO- czasu, a , proc. Pl.Je s ae. 
ły I i 11m:J8tWały straży. ~= ak. hol<:wed ~ s~ołac~. ~w~ednie P'laka Jak wida~ z ty~h cyk, 1Diebezpieczeft 
cja ratunkowa i wystarczający zapas wo ~y du:stru1ą Ujemnie dzia!arue ailkohofo! stwo aMcoho!lizmu J~~t naprawdę ~olos~l 
d dał casie k.oDkretne re ~aik pod wZiględem mate.riadnym, tak 1 ne. Dokładne badama wykaząły, ze dZie 
z!ttat/. b l':i:i!T: 12-ej pożar całkowi- puez wzgiląd na uszkodzenie narządów I ci pijące tracą 31 proc. zdolności w . po
cie ugaszono- Lakiernia Boksebauma zo- wewnętuny.oh. . · ~t~ach w nauce, a 2'2,84 proc. w rozwo-
stał częściowo misr.czo.na, sąsiednie ~ Nauczy.c1ele ma7ą polecone prowa- 1u fizycznym. 
sesj: mieszkalne ocalały. ·. · &zić tę proipaga.nde na szeroką ska.tę ce- . _ : . . · 

Homisars 
os•€•«:dnoś,;io111u 

"' 1naeistrade to1nal'l•Oll'
sfti1n 

Jak się diowiadujemy w dniach naj
bl.iższych zostanie zam.ianow.any komi
sarz oszczędnościowy dla magistratu 
m. TomMzowa. - Mazowieckie1!o. Zosta 
n.ie nim jedeo z' kierowników miei~co
wej instytucji państwowej. 

:JCapiluf of:ia 
po8'stoń1:óDJ DJ Jlle fisvfiu 

Nowy Jork, 14 czerwca. 
Miasto Cofooman w stanie Michou

can, gdzie istniało ostatnie siedlisko pow
stańców meksykańskich, poddało się bez Straty są dość poważne. Przyczyny 

pożar,u dotychm.as nie ustalono. 
JlressioDJanłe 

• ~ · boju generałowi wojsk rządowych, Car-
l: ' pol1'jan40DJ denasowi, k!ór~ prowadził oblężenie na 

:fufi,;es 
fto6ielu - dśofteja 

Poznań, 14 czerwca. 
Dzisiejsze wyścigi konne w Ławicy P~ 
P.oznaniem przyniosły niezwykłą sensa
cję. 

W biegu z v1otami na 2,400 metrów 
WYStąpila w charakterze dżokeja na ko· 
niu „Igor" ze stajni p. Daszewskiego p. 
I wanowska-Skinderowa. · Igor pod p. 
Skinderową przyszedł drugi do mety za 
Nababem, bliac o .wiele cllui!:ości Grand 
Jmra. 

:J . .., a czele 7,000 zolmerzy. 

"' s111ła•fiu s aferq pr.emv.fnic•q po6oro111ucA 
Tonań, 14 czerwca: wie i na skutek zebranych wywiadów po :JłrDJORJe llJQfJOrU 

W zwią2lku z wykr)rciem przez · wła- łiql.. . · . · · DJ !Rosji ŚoDJ. 
dze woij.słk<>we ś1edcze w Toruniu .głośnej aire.towano pięciu funkcjon.arjuszy ko- Moskwa, 14 czerwca. 
swego czasu afery przeiµ.yca.nia za fał- misaiiatu · .-anicmej PaP. pod zartZutem Z różnych miejscowości Rosji sowiec-
szywemi paszp0<rtami pob,orowych, dezer ~udziału w ~ycaniu osób po- kiej donoszą o krwawym przebiegu wy„ 
te.rów i przestępców lkrymina.Lnych, ktÓ- wyżśzjch zagraeicę • i .~biea<ania od llich borów do rad gminnych. Pomiędzy lu
ra to szajka miała swoją· centralę w -:War . piem~żnych/datk6w. · dnością i agitatorami sowieckimi, któ
szawie, a . głów·ną.fiiję w Tcze:wie, 1Przy •. Ze ·.w~ędu na: · tóctl\t;e '. się ' śledztiwo po- rzy s~arają się narzucić swoich kanJy
tbył do Toezewa delegał ' wir'szaw&'ki, sę- lićyjne, 'Miższy1'li' 1ikn*h 1pódać nie m<>- qatów, doszło w szeregu miajscowości dD 
dzia śled. czy do spraw szczególn~j wa~i, żetny. ' Nie wvJduczone są ~alsze aresz-1 ostrych starć. Dotychczas w Moskwie o-
p. Demont; w towarzystw.ie paru urzęd- tow~. trzymano wiadomość o kilkudziesięciu za 
~ów: .dów'.ne.i. ko.m..endv-~J~-~ ·~an a.: · ·. . · · · bitych i kilkuset rannych po obu stronach 

• 



• 
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„Herhofo" p. aniDlsfta 
~sosem mo:ina splaiał ftela rłt•nte!i „111uselrłet 

. oso6•stoścł • • · 
J'aft !łinland;a DJal,;DJ s alłioliolł•111eD1 
F~aindj~ jest je.~yn~m kra.j.e~ w E-1 dalszym dą:gu siedzieli 5i1>okołttie w swo

mop1e, ~dz1e ohow1ązU1Je c~łkowt~y za: im kącie i gwarzyli. Po pewnym czasie 
~ spo.zyw~ia ~lkoholu, ~inn.ow.1e. ,zas wsze& n.a salę miejsieowy dygnitarz z ko 
są chyba na:i~czc.1wszym. n.a1bardz101 d-o- misarzem poli:cji, stanęli oni na bacz
~rodusznym i na.1po;woln1ei)'Szym :nair~- ność przed ministrem i wysłuchali jego 
. em liąidu euro!Perysik1ego. Je<lnocześme roika·zu: -
Jedlilla.k są oni cał!kowicie pozbawieni. h~- - Niech pan spró.bułie tej hierbaty!
manu, prócz te.g,o zaś ucihodzą za .:n~":"1ę powiedział do komisarza p-olicji Liahlca. 
k,szych fanat)'.'kow w całym h?daq sw1e- - Pan minister diarttje, ta herbata 
?1e, szczeg6Ln1e zaś, gdy chodzi o sprawy jest naprawdę moona, niema w niej jed-
1ęzyka .. niaro~~~ości czy allkoholu. nak ani kropli alkoholu. 

• N~bar·d~te~ 1ednail<: fanatycznym z - Co t·akiego? Może . w takim irazie 
~eh ~ IJa:k.J;ra, ~awny ~te!, obe<?- pan siptróbttje, panie prezesie? Prezes 
nie r . a ~teiiJ·aln~ w służilne pa~- sprólbował również, le~z z tym samym 
stwo~~1· ma1ący obO'W:l~ek czuwania wynik.iem. W ówcza·s stropiony Liaklka 
~ad s·c~słem przestrze.gam.em ~aka.zu. s~o sam heriba-ty spróhował i oświadczył: 
zywaru,1a alllrnhoh1. Ta sprawa Jest n.a1wię _ Czyżbym się po.mylił? jeżeli tak, 
kszą troską rząd~ fińskiego i pochł-0nę- to~ p11Zeprow...am panów! 
: oo.a V: ro}m ubiegłym 64 i i;>?ł n;ili'ona To powiedziawszy, wyszedł czemprę 

airhek f.iń~ich (prze.szilo. ~ ~i17onow. :zło dzej z r'esbaurac;ji., choć było bairdzo zim
tyc ), a więc wtęceJ. amzeli wydano na 

no, uprzednio jednak zostawił kelnerce 
spory napiwek, pragnąc choć w ten spo
sólb wynaigrodzić j.ej ąttzywdę. Można so
bie wyobrazić, ile w całym lokalu było 
śmiechu i żaJ:'lt6w z powodu tego „kawa
łu", jaki zrobiono · zupełnie przypadko
wo lkillru dygnitarzom. 

W ni~im czasie przez szwedów, 
obeCirYch w lokalu, sprawa ta przedo
srtał.a. się do prasy w SztokhoLmie, czyta 
1110 jej opisy w -całe~ Finlandii i pękiano ze 
śmiechu w całym kraju od Helshłgforsu 
do bieguna i od Wybor:ga do zatoki Bot
nk.kiej. Na szczęście Li.&ka nie jest już 
m.inist:r~, nazwisko jedn.aik jego utrzy
mało się przy herbacie. Dziś herbatę ;e. 
go imiea pije się w całej Finłaadji, a 
zapot:rze110wanie na mą wciCl!Ż wzrasta, 
mimo zakazu atkoholu. 

całą silę zbrojnę państwa. 

:Kto jest latDJoDJiernieisDJł 
11,;•enł doszli do pruftonauła. Jie - Ao6ieta. 

Dekolt w biurze 
nłe naoJie 6vt poDJodem 
ll'VIDó..,łenła posadu. 
W Kolonji przed sądem pracy od

była sie sprawa pewnej urzędniczki biu 
roweJ przeciw swemu szefowi o trzy
miesięczne .odszkodowanie. Skarżąca 
Jako motyw swych pretensyj wymie
niła zwolnienie jej z posady bez żad
nego wystarczającego powodu. 

Właściciel biura utrzymyWal, że po 
dług jego mniemania, suknie bez ręka
wów zbyt , krótkie od góry i nie sięga
jące do kolan, jakie nosiła w biurze 
owa dama, winny być d<;>statecznym 
motyWem dla jej dymisji. 

Oskarżycielka, usłyszawszy to, zwró 
ciła się z gorzkim uśmiechem do se
dziego i wzruszając nieporządnie na
giemi ramionami rzekła smutnie: 

- Panie sędzio, zbyt mało zarabiam 
żeby mnie było stać na suknie z dlu
giemi rękawami i mniej oszczędnie 
skrojone. Muszę oszczędzać na wszy
stkiem wlącz.nie z materjalem na ubra
nie. 

Przewodniczący sądu · uznał JeJ wy
wody za słuszne i uważając, że zbyt 
otwarty dekolt byłby nie na miejscu 
dla pracownicy sklepowej, lecz dla biu 
ralistki jest zupełnie odpowted.ni, przy
znal jej żądane odszkodowanię. 

rWyipadek, o którym tutaj mowa a 
który dowodzi, w jaki to Sip'Osób Fin[~n
d&a przeprowadza 11such-0ść", miał mief
sce w portowem mieście WyboTgu. W 
man.ej restauratji s~edzii w !l'O<gu za sto
~~ ikillku szwedów ze Stokho·lmu i, p·opt 
Jaq:ą.c her:hatę gwuzą sobie ipodcliu. Po
za tern niema w lokalu nilkogo, z .pow.odu 
og!l'omne.go mroZJU ulice są zupełnie pu
ste. Naglle otwierają się drzwi z hał·asem 
i do l~kialu wpada jakiś jegomość we 
~antałem futrze. Ledwie wszedlszy, 
woła: „Brr, c-0 za stTasziliwe zimno! Pa
nienlko, proszę mi dać mocnej her<baty, 
ale bardzo, bard)zo mocnej! Chciałbym 

Jak się okazuje, aziewczęta są niepo- bardziej w miarę, jak . zbliżają się do pef
równanie łatwowierniejsze, gdy chodzi o noletności; o dziewczynkach możnaby 
przepowiadanie przyszłości aniżeli chło- po:wiedzieć odwrotnie, że z wiekiem ich I Gaz z żelaza i stali 
pcy.., nie gra tu wcale roli fakt, czy mo- zainteresowanie okultyzmem wzrasta. • 
wa o wróżeniu z kart, z ręki, prornk.:)wa Ten objaw uczeni psychologowie tłu- Chemikowi nimieckiemu N. Zieglerowi, 
nie z osadu kawY i t. d. D() tego wniosku maczą sobie rozmaicie, w każdym razie pracującemu w laboratorjum zakładów 
doszli uczeni w uniwersytetach amery- nie bez wpfyWÓW jest tu okoliczność, że Westinghouse, udało się wydobyć gaz z 
kańskich na podstawie zbadania 6 tysię- kobieta w życiu więcej od męż.~zy ~ny żelaza i stali, który doskonale nadaje się 
cy młodzieży szkolnej. ·kieruje się uczuciem, zresztą kobieta na- do opalania. 

Z tych badań wynika, że dzrewczęta wet w Ameryce ma znacznie mniejsze po Do doświadczeń swoich użył Ziegler 

się rozgrzać!". 
Usłyszawszy te słowa, ik:eLner!k,a . śpie

szy spełnić życ.zoenie gościa i przynos·t 
mu istomie bardz.o mocne; herhaty, to 
ma·czy, ja.ik to jest naogół we zwyczaju 
w FinJandji, daje mu w szkłanice pół her 
baty, pół pr.zemyoamiego alkoholu. Taik 
przynajaimiej wszyiscy ro~ieją w łytti 

bez względu na wiek bez porównania Ie zainteresowań, aniżeli '11ężczvzna, m~- jako pieca hermetycznej próżni, przez 
więcej interesują się okultyzmem; naj- że więc snoro czasu i miejsca poświęcić którą przepuścił prąd elektryczny o wiel
bardziej zaś wzrasta u nich to zaintere- okultyzmowi. Ten wzgląd tłumaczy ró- klej częstotliwości. Ulokowany wewnątrz 
sowanie, gdy skończą lat- 13. Natomiast wnież . i to, ż: kobieta, nieporównanie metal, prażony prądem elektrycznym, 
chłopcy wyrastają z tej skłonności coraz częś.cieJ od męzczyzny ulega przesądom. dostarcza własnego ciepła, a pompy ssą-

ce wydobyWają z pieca gaz do zbiornika. 
• 4 "U. 1~ · 'Zr. • & " Z jednego metra sześciennego żelaza 
~-,;r.• a „ _,,u HORD ;1aopernlHG otrzymuje się ilość gazu, dostarczającą 

,.,, · siły trzydziestu koni mechanicznych kraju bardzo mocną herba tę. 
Przybysz który zdążył już się roz

si8iŚć wyg·odnie przy storle, chwyta za 
szklain!kę z paruiącą ehribatą i prowadzi 
ją do ust. Na~e skoczył, ~ail<lby ukąszony 
przez żmiję, stawia szlk:Lankę i woła: „Co 
to 2'JI11a·czy, aalk paru śmie dawać mi do 
~ba.ty alkoholł Czy pani w.ie, kto je
stem? Jesrtem ministrem Lialkłta. Zam
lknę tę waszą budę l!la trzy miesiąice, a 
was wszystkich wsadzę do więzienia•'! 
Biedna kelne.rkia. zackżała ze strachu, a 
gidy gniewaiący się gość za·żądał zapro
wadzenia go do telefonu wprowiat1„iła <te> 
do sąsiednie.go pokoju i połączyła tele

6-ddem•• 6ńl•dalt no eftranie przez dwanaście minut, chcąc ta drogą 
" · ' '/ii ~ · · · · · otrzymać energię o sile trzydziestu koni 

A.me.ry«ta6ski profesor John Srewart ·rownilc ,,Mef.ro - Goldwyn - Mayer- na przeciąg godziny, należy użyć pięć 
wykładający fizylkę astron·omicmą na uni 'Studio"· metrów. sześciennych żelaza. 
wersytecie w Prdnoeton, ogłosił, że ud·a- Mianowicie przez kombinację teles- N j . i j j t t ż żel 

kninu --™erc:·a.Jnane·go 1• """eOJ·at'llie Ul'zą- a wazn e sze es o, e azo, z ło mu się zdijąć film z !kJsię.Zyca, za porno -r ~" • • w -r którego w ten sposób wY'dobyto gaz po-
cą t·eleslkopów, do iktórego pr.zYtllooowa d,zo-nei kamery. M4-. Nicolaus ma nadzie- siada ładną, błyszczącą powłokę i nie 
ny był sipetj.al1ny aparat do zdjęł ki.n·ema ję polkazania na ekranie ruohu planet nip. rdzewieje, może więc być używane do 
to.grafi.cmych. Sa:urna z Jego pierioieniami Jowisza a wyrobu maszyn elektrycznych i magne-

FiJm . . „ . t _i • lm1ężycanu. to 
ten 1uiz WY_W011a.no 1 u rwaaono. Fihny te zdejmowane powoli i przet. • 

fonicZIIl.ie z UJrzędem -policyjnvm. 

D~~onale on odd~·Je wsoh~ sło~a ~a długi c:zas, a potem puszezone w ruch 
lm.1ęzycu,. złocą.cy p:erwsz,em1 promiem~- szybko, będą z pewności.a, robić ogromne 
m1 swem1 wyntosłosć, kforą na maipte wra.ienie ookładnem przedstawieniem 
księżyca ucz~·ni ,,omaczyłi nazwą „Wul- ruchu ciał niebieskich. 
kamu Kopernika • Mir. Nickolaus mia nadzi.eję takte, ie 

Jedniaikże jeszcze. oiekarwszym i w.a!- przy zastąsowan.iu filtirów świet~yeh, 
niejszym filmem będzie te·n, do którego I zdoła odfot"Ografować plamy sło.necz:ne 
przygotowuje się John Nidkolaus, kie- w ruchu. 

Podziemny zegar 
Zegary obserwatorjum marynarki w 

Waszyngtonie trzYtnane są głęboko pod 
ziemią i nakręcane przy pompcy elek
tryczności. 

Polki.a, jak zwykle w talkich wypad
kach, nie Ś!Piieszyła się bardzo; zresztą 
Fittlfanl()~a jest wo,gó1e krajilm ludzi po
wolnyich. Nie wi.erzm10 p!l'zytem, gdy się 
nMe.szcie ktoś z urzędu policyjnego o
dezwał, że mówi minister we własnej o
s<>hie, tak strasw.ie bowiem klął myto
wam.y dygnitarz. Gdy w.reszcie przybyło 
killku poliajantów, zaczęli oni swe czyn
ności od tego, że kazali się niespoikojn·& 
mu panu wyle·gitymować. Jak na złość 
nie miał en przy sobie żadnych dowo

Tajemnice tropósf ery i stratosfery 
Co jest na wysokości 600 kilometrów ponad ziemią 

dów, wobec czego polioj1a oświadczyła, Kiedy zaczęto szybować w przestwo 
że ba·r·dzo żałuijie, nie może iednail<: speł- rzach, udało się ustalić dawno już wy
nić pooe·cenia nieznajomego i dokonać w powiadane przypuszczenie, że tak samo 
caf.ej restaurac:jii rewiz:ji. jak na wysokich górach. tak i w wolnej 

Liaklka, chcąc za wszellką cenę d-o- atmosferze temperatura zmniejsza sie 
ipią'ć swego, zauważył, że j1edllla1k zna go w miarę wzrostu wysokości, chociaż 
tutejszy prezes reg.encji ,na co ipoliojianc! przeważnie wolniej, aniżeli na pobli
odpowiedziełi, by do niego zadzwonił. skich szczytach gór. Aż do końca ubie
Jeśli tyliko .prezes wyda !Polecenie zro- gJ.ego stulecia uczeni byli zdania, że 
bieniia irewizji, będzie ona wykonana z temperatura stale się zmniejsza ku gó
oałą slkl"tl!Pulabnością. Wtedy wróg alko- rze i dochodzi z cazsem do - 273 st. 
holu znowu podszedł do tefofo:nu w są- Pogląd ten z.ostał jednak obalony. 
si.ed'nim pokoju i po d!ługich us-iłowa- gdy udało się w roku 1901 przy pomocy 
ni.ach porozumiał się z milaj,scowym dy- balonu gumowego, zaopatrzonego w 
@nita.rzem. przyrządy rejestracyjne, dokonać pomia 

Gdy Lialklka usiłował uzyskać połą- rów temperatury do wysokości 15.000 
cz·enie tel:efoniczne, w sali irestauracyjn·e~ metrów. Wtedy okazało się, że przy 
tymczasem slkoa:-zysfan-o z je~o 111ieobec- wysokości 11.000 mtr. ·temperatura prze 
n.ości; szwedzi szepnęli kemerce, by co- staje się obniżać, ba, daje się nawet zau 
prędzej sprzątnęła ową. s~ę z .herba ważyć pewien nieznaczny wzrost tem
tą, która talką wywołała burzę i poz<>st·a peratury. 
wiła nra jej .miejsce szklankę z prawdzi- Ta granica zmniejszania się tempera
wą IJl!Ocną herbatą, oczywiście bez alko- tury nie wszędzie leży na tej samej wy
holu, jalk tego sobie Liakfka życzył. j sokości. Na równiku np. znajduje się ona 

Skończywszy z telefonowaniem, mi- na wysokości 16 kilometrów, a przy 60 
nister trzeźwości wrócił do sali, bębnił z 

1 
st. północnej szerokoś-ci spada do 9 ki-

iirytac.ji palaamii po stole, patrząc ze lometrów. · 
w.st·r.~em na dymi_?tc~ heribia tę. Szwiedzi w, l 1Tę cz~ść atmosfery, która ·jest .za-

warta między powierzchnią ziemi a gra
nicą zmniejszania się temperatury, n~
zywamy troposferą. Przypada ona w 
Europie środkowej mniejwięcej na wy
sokości 11 kilometrów od ziemi. Część 
atmosfery znajdującej się powyżej nazy 
warny stratosferą. 

Stratosfera odznacza się więc tern, 
że w niej w kierunku pionowym panuje 
prawie ta sama temperatura, inaczej jed 
nak rzecz się ma w kierunku-poziomym. 
Wiemy już przecie, że stratosfera przy 
równiku zaczyna się ,znacznie wyżej 
wskutek czego tam temperatura obniża 
się dłużej, a mimo wyższej temperatury 
powierżchni ziemi, temperatura strato
sfery nacl.równikiem jest znacznie niż
sza, aniżeli w strefie umiarkowanej. 

Tak np. przeciętna roczna tempera
tura stratosfery nad Europą środkową 
wynosi - 55 st. C., nad Batawją zaś -
79 st. Zresztą był wypadek, kiedy tem
peratura stratosfery nad Batawją wyno-
sila - 82 st. · 

Powstaje pytanie, Jak daleko strato
sfera sięga ku górze? Wiadomohi, któ
re nauka potrąfila zdobyć przy pomocy 
różnych narzedzi umieszczonych na ba-.. . . ' ' 

Jonach bez załogi, dotyczą wysokości. 
nie sięgającej powyżej 35 kilometrów. 
Można na podstawie różnych zjawisk, 
obserwowanych w znaczniejszych wy
sokościach, wyrazić przypuszczenie, że 
na wysokości 70 kitometrów ustaje zu
pełnie siła atmosfery, gdy chodzi o od
bijanie się światła. Do tego wniosku u
poważnia nas szereg obserwacyj nad 
trwaniem zmierzchu. 

·Zresztą świetlne chmury, ~tóre byty 
skutkiem strasznego wybuchu wulkanu 
Krakatau w roku 1883, a które rozcho
dziły się w tej wlaśnie wysokości, upo
ważniają do przypuszczenia, że tu wła
śnie znajduje się jakaś warstwa grani
czna, podobnie jak między troposferą il 
stratosferą. 

Pewnikiem jest, że atmosfera znaj· 
duje się jeszcze na wysokości 200 kilo
metrów, ponieważ w tych wysokoś
ciach świecą jeszcze skorupy gwiazd 
ogrzane wskutek oporu powietrza. Zre
sztą światła polarne widoczne są' jesz
cze na znacz.nie większy.eh wysokoś
ciach, bo nawet do 600 kilometrów. 
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ZOID0€11 ·na 
clau•rze przeprowadzong przez 

nlet:nedo osobnika 

O czem myślą członkowie zarządu spółki akcyjnej „Komunikacja" pod
czas . wygłaszania przez inż. Głuptalskiego referatu na temat „Komunikacja, 
tyfus brzuszny, a my". 

Ł6dź, 14 czerwca. 

Wczora.i około godziny 1-ej po połud 
niu w składzie win i wódek Geisler.a przy 
ulicy Głównej 21 zadzwonił telefon. 

- Hallo, tu mówi szpital Anny Matji 
odezwał się jakiś męski głos - Proszę 
natychmiast przysłać nam trzy butelki 
wina i iJdlkain.aście butelek wódek i likie 
rćw. Rachunek może wyinieść około 200 
złotych. 

- Dobrze - odparł jeden z pracow
n.t'!ców firmy i zawiadom.ił p. Geislera o 
to telefonicznem zle·ceniem. 

P. Geisler wysłał gońca z zamówio
nymi trunkami. Przed gmachem szpjtala 
goniec ó wspotkał młodego eleganckiego 
mężczymę. 

- To od Geislera tak? - s.pytał -

Komu należy si~ urlop? 
!lro,;orwni,;v tisv,;~ni mofq praD'o do S·dnio111eao i 15-'lo 
dnjoDJefio urlopu. - ~.'Io fest ufl'o•anv •a procoll'nifta 
umvslon;eeo,-'Urlopu nie oolno „spr•edan,at''.-~ :Jltfl'I nie 
ma pron;o 7tmusit pra«:on:nifia do srsec•enła si~ urlopu 

Łódź, 14 czerwca. J Ci z pośród sprzedawców. którzy nia decyzję wyznacza inspektor pracy. 

Okres urlopów już się rozpoczął, nie nie ukończyli szkoty zawodowej ani śre Urlov dany jest pracownikom w celu 

od rzeczy będzie więc przypomnieć pe- 1 dniej i nie odbyli odpowiedniej praktyki, nabrania sil, nie wolno wi~c urlopów 

wne szczegóły z ustawy o urlopach, tern-' mog-ą korzystać z urlopu w tych rozmia- sprzedawać. Jeśli więc pracownik w 

bardziej, że nie wszyscy pracownicy or- rach w jakich przysługuje on pracowni- czasie urlopu obejmuje pracę w innem 

jentują się w dziedzinie przysługujących kom fizycznym. przedsiębiorstwie wówczas traci prawo 

im praw. Urlop nie ma nic wspólne~o ze zmia- do p~nsji urlopowej. 

go ów IIlieznajomy - zanieście na razie 
te wódki do sklepu Bo0rkowskiego, tu na 
przeciw. Pójdziecie ze mną do wędliniar
ni Ruszczaka muszę tam kupić mięso dla 
szp.itala, dostaniecie za odniesienje zło
tów1kę. 

Goniec :nie podejrzewając żadnego 
podstępu, z.godził się. 

N.ieznaiomy sam zresztą odniósł wód
ki do sklepu Borkowskiego, poczem za
brał gońca na ulicę Piotrkowską 93 do 
węcf:liniarni RuszczY'ka, g<lzie z.amówił 

kihka kiło szyinek i kiełbasy. 
- CMopcze, - rzekł w sklepie d-0 

gońca - zanim zapakują te węd%ny, ku
pię na ulicy papierosy. Zaczekaj tu 111a 
mnie. 

Goniec skinął grz.ecznie głową. 
Niem.a,jomy szybko wyszedł ze skle

pu i 'więcei już nie powrócił. Po upływie 
godziny, g<ly chłopiec stracił wreszcie 
cierpliwość i począł się domyślać, że 
padł ·ofiarą iakięgoś oszusta, zawiadomił 
właściciela wędliniarni, że nie odlbiera 
węd1iny i cze.miprędzej udał się na ulicę 
Rokicińską gdzie mieści się szpitaJ Anny 
M .. 
~azało się, iż w międzyczas.ie niezna 

jomy zdążył już -0<lebrać trunki, pozosta 
wione w 'Sklepie Borkow&kiego. Chło
piec udał się więc do szpitala, gdzie mu 
katego.ryczn.ie powiedziano, iż nikt z per 
sonelu administracyj1ne~o, ani lekal'ISkie
go nie zwracał się telefonicznie po wód
ki ani też nie posyłał 'PO wędlinę. Okaza 
ło się więc, iż p. Geisler padł ofiarą po
mysłoweJ!o oszusta, który naraził go na 
stratę 200 złotych. 

' Przedewszystkiem zastanówmy się nami na stanowisku właściciela przedsię- Pracownik może nie skorzystać z u-

nad tern jak się przedstawia długość ~ b!orstwa. dzielonego mu urlopu, ale I 

urlopu, przysługujace~o pracownikom fi-1 Bardzo często nowstaią zatargi mle- nikt nie ma prawa zmusić !!O do zrzecze- · „ 
zycznym i umvstowvm. I dzy pracodawc-ami a pracownikami na nia i;;ic odvoczynku urlooowego. 

A więc - pracownikom fizycznym, tle terminu urlopoweg-o. Ustawa przewi- Jeżeli pracownik z urlopu nie skorzy- „ I, 
7;atrudnionym w przemyśle, handlu, ko- duje, że w czasie od 1 maja do 30 wrze- stał, w takim razie nie wolno mu żądać w 
rnunikacji, biurach i t. d przysługttje . śnia powinna skorzystać z urlopu przy-1 urlopu w innym terminie, ani też nie mo

oo jednym roku pracy w danem vrzed- na.im 11 iej polowa pracowników, w ratle że sobie rościć pretensji do dodatkowego 

·iębiorstwie płatny 8-dnimvy urlop, jeżeli 1 zaś niemożności o~iąg-nięcia porozumie- wynagrodzenia. 

;aś praca trwała cona;mniej trzy lata, .., elilliitd i 
Mil • 

~1ówczas należy si~ urlop blatny 15-to , · • 

Nie wszyscy ~~d'~~· pracownicy ft-.POl1€f0Di- w :loksów<e 
·yczni mogą korzystać z urlopów. Pra- ĆGDił zfodzieJa. zmgkaJqt:edo 
vo to nie przyslmrnie doroakq 
' racownikom zatrudnionvrn w 'przedsię- Lódź. 14 czerwca. I i wskoczył do przejeżdżającej dorożki, 

iorstwach sezonowych t. j. takich. w . Engenł"SZ Kalecki. spótwłaściciel do rozkazując dorożkarz(()wi, by jechał 

dórych praca trwa krócej niż 10 mie- · mu ekspedycyjnego Kalecki i S-ka, za- szybko przed siebie. 

" ięcy w roku i pozatem z urlopów nie meldował w 7 komisarjac!e, iż z podwó Policjant puścił się w pogoń taksów 

korzystają pracownicy fizyczni. zatru- rza domu przy ulicy Piotrkowskiej 27 ką i po kilku minutach przytrzymał ści 

dnieni w zakładach rzemieślniczych, za- skradziono z wozu· wspomnianej firmy ganego. Okazał się nim 23-letni Szla

trudniających najwyżej 4-ch pracowni- 40 chustek . wełnianych, wartości 500 ma Jakubowicz karany już więzieniem 

ków. złotych. za liczne kradzieże. 

Inna miara stosowana jest względem Vvdrożono natychmiast dochodzenie. Dochodzenie ustamo. iż Jakubowicz 

młodocianych pracowników poniżej 18 Jeden z policjantów który otrzymał po skradł z wozu firmy Kalecki owe czter, 

lat. Korzystają oni po rocznej pracy lecenie ustalenia okoliczności kradzieży dzieści chustek. z których część zdążyl 

z 11-dniowef!O url~pu. . . przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Ce-,Już sprz~d~ć przed ares~towaniem. 

A więc termmatorzy i uczniowie pomźeJ gielnianej zauważył jakiegoś osobnika. Ztodz1eJaszek wczoraJ stanął przed 

18 lat mają prawo do dwutygodniowego dźwigającego kilkanaście chustek. sądem. Skazano go na rok jVięzienia. 

urlopu bez wz~lędu n~wet na il?ść za- _ Panie, czyje są te chustki? -

„lRH[f R KA B ~ ~óW" 
Udział biorą: 

GILDA GRA V, Anna May Wong 

Zawiadomienie. 
Na liczne zapytania niniej

szym zaszczyt mamy zakomum
kować Instytucjom, Stowarzy
szeniom i ZwiązHom iż ulgo
we bilety ze specjalną zniżką 
na okres letni, ważne do 1-go 
września r b., wyda1e dyrekcja 
kina codziennie w godzinach 
wieczornych. 

Dyrekcja Kinoteatru 

„LUNA„ 

trudnlony~h .w zak!adz1e prac<;iwn.1ków. spytał nieznajomego. patrząc mu ba-
Zupetme m~czeJ. przedstawia ~ię spra- dawczo w oczy. 

wa z.pra~owmkam1 umysłowymi: . _Grynberga. On mieszka na Piotr~ ,,61ń lo~rze'' ! . 
Bn:rah.stom, buchalter:om, k1ero"'.'m- kowskiej 41 i kazał mi odnie~ć chustki 

kon:i bmr ! . t. p. przy~tuguJ~ urlop o wiele do swego mieszkania - odparł zapy-
dłuzszy mz ?racowmkom r1~ycznym. tany. ~ 

. Pracownik umysłowy 1uz po pólrocz- Policjant na wszelki wypadek udał 
ne1 pracy ma prawo ~o dn;utygodmow~- się z nieznajomym pod wskazany 
go urlovu, vo ro~zne1 zas przyslzzgzz1e adres. Okazało się wówczas, że w do
mu urlop 1-'!llesieczny. • mu przy ulicy Piotrkowskiej 41 nie 

W sprawie u,rlopu dla pracowników mieszka żaden Grynberg. · 
umysłowych ~łowną. rolę odgrywa spor- _ Co to ma znacŻyć? _ zapytał 
na zazwyczaJ kwestJa 1. · t b ·k h tk · 

kogo uznawać należ31 za pracownika po ICJan Dso n~ a z c us ami. 
umyslowega. - P~nie, to nic nie ~naczy. . Mogę 

Odpowiednie przepisy określają, iż pa~m. dac parę złotych, mech mme pan 

pracownikami umysłowymi są osoby, pusci. . .. 
pełniące czynności administracyjne l Posteru~kowy pochwycił mlodzien
nadzorcze a niewykonujące pracy fizy- ca za kolmerz. Przytrzymany wyrwał 
cznej. ' . się jednak z jego rąk, wybiegł na ulicę 

Wśród personelu, zajęte~o w przed-
siębiorstwach handlo~\'.YCh. do pracowni- 11U amfiol ulł""SUU 
kow umysłowych zahcza się „„ar ~ 

sprzedawców sklevowycTz, . -~ ?11iu wczoraiszy~ .P:_zed dmem. przy u~. 
którzy oodbyli przepisaną praktykę i ma- Ki.lm~k1ego .14 tramwai hni1 nr. 1_4 ,naue~hał na · · · , · I dorcn;ke. Oha-ra karambalu padł koo, ktory z-0-
Ją odpow1edme swiadectwa, następnie stał cieżdrn Poturbowany, 
kasjerów, akwizytorów i komiwojażerów Pasażer i dorożkarz wyszli be~ szwanku. 

w 
oz·• i jutro o gooz. 4 po poł. 

KONCERTY POPULARNE 
pod dyr. R. TELGA. 

Jutro w sobotę i pojutrze w niedzielę o g. 11 przed poł. HflfHóW 
PORANKI MUZYCZNE 

Z ium okrzubiem zadni' c:ios siekierq 
watowi sweJ aonu 
Łódź, 14 czerwca. 

1 

szcie n.a ulicy, Trocha z okrz~iem: 

P. Bronisław Tiro·cha, mie'szka.n.ie-c „Giń łotrz-e"l uderzył go w głowę sie-
Dąibrowy Górniczej już od dwuch lat jest kierą. 
po ślwhie z młodą łodzi8lllką, Janiną ~ Bilski padł 111a bruk zalewając s.ię 

Dworzeakioh. Pożycie taj pary było bar- hwią. Nad!biegli przechodnie O'bezwła« 

dzo szczęśliw.e. Trocha, wiedział wpraw- nili Tro·chę, który pwaz drugi zamie•rzy1' 
dzie, iż jego żon.a przed ślubem ut.rzym} się na Bilskiego i odstawili go do tkomi
wała z lkim5 blitsze st-OsunJki, lecz ni.gdy sa:njatu policji. 

nie pytał jej o nazwisko kochanlka, a11i ••••••••••••••• 
łei w-0g6le nie interesował się jej prze
szłością. NiedaW\tlo jednak Jamina sama 
zwierzyła mu się ze swych przejść z pa
nieńskich czasów. 

- Nie k<>chałam nigdy prze·d tobą ni 
I.kogo -pow.ie-działa mu - Padłam ofia
rą ł<>tr.a, który monie .zni~wolił. 

- Czy z.nasz jego nazwisko? 
- Znam. Dawni·ej n.ie chciałam ci o 

111im mówić ale tefaz wszy-stko ci powiem 
To był mój wuj, Bj[ski. 

Bil.ski od pewnego czasu mieszkał ró
wmież w Dąbrowie Górniczej. Trocha 
spotyikał się z nim dość często, lecz oczy 
wiście .nigdy nie przyipuszczał, .iiż miał on 
coś spólnego z jego żoną. Gdy ·Janina po 
wiedziała mu <> swem przejściu, Trocha 
zaprzysiągł w duchu zemstę. Nazajutrz 
wieczorem, po pracy, udał się oo z sie
kierą przed dom Biils!kie~o. Czatował 111ań 
kilka ~. ~ Bilski u,kazął lit wre 

Ze S·~leipu Akermana Chłla, przy ul. Sienkie
wicza 20, skradziono różne rzeczy, wartości 
400 zlotych. 

Swfemwi Karolowi skradziono na stacji ko
lejowej Boża-Wola walizkc z rzeczami. war
tości 320 złotych. 

Ze składu manufaktury Łobnsa Andrzeja 
przy ul. Pabja.nickiej nT. ~2. skradziono kilka 
sztuk towaru, wartości I.OOO zt. 

W dniu wczorajszym zanotowano w poikJ1 
trzy nagłe zgony. 

Na placu weglowym przy ul.i<:Y Szkolnej 
zmaTł nagle SO-letni Josek Grosblat. 

- W mieszkaniu pny ulicy Mielczarskiego 
nr. 18 ~marł nagle Moszek Szornfeld i wreszcie 
w mieszikaniu przy ulicy Zgierskiej 57 wyzio
nął ducha 42-letni Emil Kirsz. 

Przyczyny nagłych zgonów nic ustalona. 



• 

Str. 4. 

Rozchmurzcie czoła!„ 
Cała rodzina zasiadła do stołu. 
Nagle odzywa się matka: 
·-Jasiu. zamknij drzwi, bo wleje„ 
- Nie chcę"" - odPowlada niegrzeczny Jaś 
-'- Jasiu, masz robić to, co ol matka każe, 

<Ozumiesż? „ - denerwu)e się matka. - Zam
kuJI w tej chwili drzwi, bo spotka clę kara! •• 

Jaś nie rusza się z miejsca. 
Wówczas matka próbuje przemówić mu do . 

i>uwenia: 
- Jasiu, to bardzo brzydko z tweJ strony„ 

Mogę się przez clebie przeziębić.„ Widzisz, 
gdybyś powiedział do mnie: „Mamo, nogi ml 
ińanną, bo drzwi są otwarte" - bez chwili wa 
łtMła wstałabym i zamknęłabym drzwi-

Na to mały Jaś: 
- Mamo, nogi mi marzną, bo drzwi są 

otwarte... 

SKANDAL 
w operze paryskiej 
Orkiestra nie podpo
rządkowuje się zna
nemu dyrygentowi. 

W Operze paryskiej doszło do zatar
gu między znanym rosyjskim dyrygen
tem, Sergiuszem Kusewickim, a orkie
strą. 

Dyrekcja opery zaprosiła Kusewic
kiego do kier.owania orkiestrą podczas 
przedstawień 11Borysa Godunow:a". Kuse 
wicki uznał, iż orkiestora nie jest przygo
towana do wystawienia tej ope.ry i zażą

Pod miasteczkiem Klłngenberg zapadł , się nagle most na dMenem. Trzej robot- dał, aby przed rozpoczęciem 0 gólmych 
nicy oraz dwoje dizeci, znajdujący się · w chwili katastrofy na moście, runęli prób orkiestra od!była cztery d-0datkowe 

do wody. Z osób tych Jeden robotnik utonął, reszta zdołała się wyratować. 'b 
~ ~~ 

Kon spotyka Blumentala. Członkowie orkiestry odmówili za-

- No, co słychać?~. Dz ·1 e c 1· - I dość uczynie.nia temu żądaniu i zigodzi'li 
- DziękuJe- Mam teraz widok na wielki g I n~ się wreszcie na odbycie dwu prób. Dy-

lnteres- · ..... • • • rektja ope•ry stanęła po stronie · Kusewic 

- Doprawdy?. No, co takiego?„ Nosze Jłlur••sie. Kosie I Jonie zbui kiego, obiecując członkom orkiestry wy-
- Przeprowadziłem się~ Mleszka.m teraz na "H' płacenie dodatkowego wynagr,odzenia 

przeciw wielkiej firmy automobiloweJ„ mało UW'Ośl POŚWl.„~ojq powlerzo• za udzi-ał w urządzanych przez Kusewic-. .*. ngm lc:b opiec:~ ' d~lec:ioko~ ikiego próbach. Wbrew tej propozycji 
W Warszawie Jedna z wytwórni dokony-1 Łódź, 14 czerwca. ławce ()bok dwóch innych Maryś, Kaś człookowi·e oritiestry Qdm~wili · od!bycia 

wuje zdfęć filmowych. Reżyser krzyczy przez Dzieci gin·ą!„ Dość często zdarza się lub Jań. · więcej niż dwu pr61b. Kusewicki j.ednak 
oaromną tubę: to w ogrodach, w alejach i na ułicach. Nawiąwje się rozmowa o tern, o o- l!lie chciał odstąpić <>d swego ża;dania i od 

- Uwaga! Zaczynamy!„ Stopf .. Ależ panie, I Piastunki, bony, a . nawet matki tracą wem, pa.dają pytania, ochpowiedzi, pl-0- mówił udziału w wysfawieniu „Borysa 
łak pan gra?!.„ To musi być inaczej zrobione! nagle korutakt z dzieokiem, którego szu- tec7lki, „bujdeczki'' - no, i czyż można Godunowa'' w operze. 
Pańska twarz musi wyrażać strach, zakłopo- kają potem w koniisarjatach politji. się dziwić, że dziecko gi:nie? Porasa fran.cuska stanęla w tym zatar 
tanie!„ Niech się panu wydaje, że nlebez- Najczęśdej dzieci giną latem w ogro- Go•rzej jeszcze gdy do piastum~u przy gu po stronie Kusewiakiego. Znane pis-
pleczeństwo zbliża się z każdą chwilą!.„ Po- dach i parikach. , siada si.ę jak:ś przygodmy znajomy, m<> teatralne „Comoedia" piisze, iż po-
ktt, mając w kieszeni pół złotówki, a taksów- · Nie trudno się domyśleć jakie są po- • ·Wtedy dziecko zdane jest na łaskę stępowanie członków or1ldestry przynosi 
ką, ma)ąc w kleeszenl pół złotówki, a taksów- wody zaginięć dzieci na terenach partko- losu. na długi, długi czas„. Przygodny zna ujmę Operze pary-sikiej, oraz ośw:iadcza, 
ka pędz~ pędzi, pędzi, a licznik skacze, skacze, wych. jomy przypuszcza szturm do serduszka iż „nigdzie na świecie prawdziwy ~rty
skacze„ O, teraz dobrze„. Teraz pan ma wła- Oto piastuinka usiadła z ksią!ką na piastU'll!ki co przecież musi zająć troohę sta nie żałowa~by czasu, aby . osiągnąć 
~ciwy wyraz twarzy!„ Uwaga! Zaczynamy! .. ławce i czyta ... Dziecko ·bawi się tym- czuu. : ! szczytu <foskonałości, szczególniej w tym •: I czasem w alei. Wieczór zapada, przygodny znajomy wypadJku, g.dy tego żą,da tak znakomity 

W poczekalni mlnlsterjum rolnictwa siedzi Sensacyj•na powieść abso1rbuje umysł i.~ o _ cudach pr~yrpdy, o swej mi I dyrygent, jak Kusewicki" . . 
Jakaś pani i czeka na pana ministra. Woźny kil- 1 piastunki. Bo czyż mo!na. · oderwać .$ię 1 łcści, piastunka słucha, słucha, słucha a · 
i.akrotn1e zapytuje ją czego sobie życzy, 1ecz od książki w chwiij .• g·qy :przystoiny ksi~„ dzie.cko .gdzieś gt. ośno płacze, bomem~ fti1i1'1t1twag'll.\11J 111yna11a~~ 
dama za każdym razem odpowlaaa. te musi żę wybiera się w podrę~oślub.ną,„ a-.:na że znale# drogi do S'Wl9j opiekunkL lnlłłUłłlf W li lllU\. 
osobiście pomówić z panem mlnlst~em. drodze cz.yha.ją z rewo1~erami jego wro- .Oto •"-typowe na;charakterystyczniej- DJ rosufsfdDI· 

Po trzech godzinach bezowocnego czekania gowie?„ Zabii,ą go czy nie zabiją?„ I co sze powody zaginięcia dzieci w ogiro- :JJ.fe6fesftiDI fltaflu••. 
wotny oznajmia wreszcie: zrobi biedna młoda żpna, g.dy go zabitą?. <łach. · · ·s delk d ł · 

- Pan minister dziś już nie przyjdzie, może Piastunka czyta, czyta ~ a tym.cza. _ Ni·echaj kochane Marysie, Kasie i Ja- t[as:ny kypa -- ~· arzy N~ b- zn~ 
ł>aitl zwróci się do pana dyrektora departa- sem dziecko wychOdzi p<>za parkan na nie po pr:teczytaniu tych ~łów zastano- J,fk„ ea By~ TOSYJ im " te ies · 
J11entu?.„ ulicę, a potem szukaj go po komisarja-1 wią się trost'kę, a z pewnością dojdą do ap w~~ ce: edine 

0 
z numerów ko 

- Nie, nie!- To Jest ważna sprawar. łach.. ~fos!ku, ze z większą sumiennością po- l d od 
1l. \t J D t Alb -

- Terminowa?„ - Inny wypadek: .· ' . ' - · , I wi.nny ..gpełniać swe o'howiązki względem .' e ~ ~ynost 1 a 0 ę ł oro ę . ~ za 
- No, tak. Bo wyobrat pan sobie, z•$a- Usia<lła Marysip;, K·ąsia lub Jania na powi~.r!.<>.P.ych ich ąpi_~~e dzieci. (-) kulisy, Jak ~go wra:t~wi:~~:a2~~ieeli~ 

dz;Jłam w skrzynce pelagonJe, a ona nie rośnie, __. -- nutm~rku. a prze akto k . b · 6 

co pan na to?- w <>r':· .<>puszc~on? . r. ę - na. lS -.. o ... r,el .. olbr„uiD tak siJme na z1em1ę, ze ruesZ1częśhwa do 
TAKŻE KŁOPOT. A A mała wstrząsu mózgu oraz wewnętr2'Jne-

{WJgahinecie u l~arza}. . sfoc:zu• walk_, Z lcqpiqc:gml SI~ go r:i:::e ~:t.ią, czy uda się artystkę 
- ak pan kO'llisy1Itarz są<l.zt? Jak dłu ' w morzu "ł' 

go będę musiiała pozo·stać w kliiin.i:ce? . utrzymać przy życiu. 
- Coniajmn1iei cztery do pięciu mie- 1 W jcdnem z miejsc kąpielowych llad by mo.żna było do niego zmierzyć się. 

sięcy. I Bałtykiem, w okolicy Kłajpedy, kU)<a ~o k.ilku . godzinach bezowocnego cza 
- Mój Boże! Pirz.ez ten czas w6'zyst- młodych dziewczyn przeżyto przygodę towania, strażnik wrócił · do domu w 

kie moje swlm.ie wyjdą z m<>dy„. która nie często zdarza . się w Europie. przekonaniu, że orzeł odleciał. 
W Ameryce bowiem dość liczne· sa Bylo to jednak fałszywe przypusz- TEATR MIEJSKI. 

wypadki napadu wielkich ptaków dra- czenie. . W chwilę potem przechbdzHo Dziś , w piątek. po cenach najniższych (od Sti 

Pieżrtych na Judzi. OpowiadaJ·" tam na- wybrzeżem kilku . me.żczyzn. Orzeł, zale gr.) wyborna komedia - satyra z życia sóiwk---
"' kiego „Kwadratura kola". 

wet o zdarzeniach, że orły porywały dwie ich zobaczył, zaatakował ich w Jutro i w niedz..~lę wieczorem sensacyi1:;: 
dzieci i unosił'y je w powietrze. ten sam. sposób, jak owe dziewczęta. „Ostatnia zasłona" po cenach popularnych. 

Młode dziewczyny · podczas kąpieli TYlll razem spotkał silniejszych prze Występ Juliusza Ost~rwy .1 St~fana Jaracza 

I t k • Jb · ł któ · "kó b · h dt · · k", We wtorek odbędz..1e się iedyny . ~występ 
11 .56 Sygnał czasu, hejnał mariacki, komu- nag e zaa a owa1 O rzym1 orze , · . ry CIW~I W. UZ rOJOilYC: na O "!' Clę~ le dwóch znakomitych artystów: Juliusza Oster· 

nikat lotniczo - meteorologiczny. 12.10-12.50 już od pewnego czasu krążył-nad brże- Jaski d,ębowe. WyW1ąząla się zacięta wy i Stefa.na Jaracza w komedii stefana Z.t:· 
Koncert z płyt gramofonowych. 12.50-13.00 -· giem. w. alka., pr.zycze~ . rozw. ścieczony P. tak I roms.kiego „Uciekła_ mi prze,pióreczka'.' , . 
Komunikaty P. W. K. 13.00 - Komunikaty . O l d b k d B 1 t d b k rolniczy i meteorologiczny 14,50 . Komunikaty: Przyszło do zawziętej walki. rze znowu uzyw.ał " z10 a I s rzy et Jako ie Y o na yc1a w asie zamawian w ck 
111eteorologiczny i gospodarczy. 15.10 „Prze- ostrym swym dziobem i potężnemi broni. · · , kierni Gostomskiego.. „ 
1 d d · d I" 15 35 K k dł · d ł k · · K · K'lk . · t 1 d tkl' „Mira E.fros !:! a. wy awmctw perjo ycz..nyc 1 . omu- s rzy ami u erzy na ·ąp1ące się. . rzy 1._ u _mę~czyzn o \ZY.~a o o rn'.c Najbliższą premierą Teatru Mieisktego b„. 

11ikat klubu radioznawców (P. K. R. N.). 15.50 ki rozpaczy i ruch na brzegu spłoszyły rany, Jednakze udało się im ostatecznie dzie sztuka J. Gordina „Mira :Efros". Utwó1 
.. Kącik artystyczny L. S, O) 17,00 Odczyt p, t. drapieżnika. Dziewczęta uciekły do do- zabit · orła. ten jest od pól ro~u największa. sensa<:ją tea· 
Pierwsza pol ska ekspedvcja naukowa do Afry- · I k 1 b r 
ki" wygt. p, Józef Zagórski. li.25 Trartsmisia mu. Był to okaz niezwykle wspaniały. traw. w os ich, a w ostatnic_h ~ta~h ~ ozd"-
odczyiu z Krakowa. 17.55 K011cert popoludnio- Kiedy opow i edziały o swej przygo- ro~piętość jego skrzydeł wynosiła 2 mtr ~ri. ~~~~·v~bi~~~c~·~i'sczha f~~~y~h?iskich, Jak tea· 
wy, 1845-l8.55 Komunikatty P. W. K., 18.!>b dzie. strażnik brzc~owy udał się na 60 dm. Przekładu nowej iascenizaeii „Miry Efros· 
~ozmai.tości 19·15 Odozyt p, a, "O schorzeniach wskazane mieJ·scc, aby orła zastrzelić Dyrektor portu w KtaJ'pedzie, które- dokona! P. Andrzej Marek. świetny realizato; 
wątroby i zapobieganiu im", dr. Emil Apefl-
bau.m. 19.S<i-20.00 Sygnał czasu. 200.-20.30 Ptak ciągle jeszcze krążył nad m:0rze111· mu ptaka oddano, postanowił go wy- „Dybuka'· i .,Golema" na naszej scenie. 
,:Walka z Mol~chem ulic:y" ~._30 Transmisja ale ani razu nie opuścił się tak nisko, ą- pchać i oddać do muzeum. D.~iś piątJcE~}~roK!~~~~rtowy scenar-
koneertu z Dolmy Szwaicarsk1ei. • - • . t y 1 · „ • • iusz egzo ycwy „ os uwara . • ••••••••••••• I Będą to ostatnie przed fei:Jami przedstawic-

. 8erJo 2•dO. I nia w Teatrze Kameralnym. 

· Dr. ntOd. SS Wł ORBY O 1 CZ R"'CR Dziś premiera p~~~~g:,ei rewii „Chcesz 

J P O L A K ,,EXPRE ECZ " Z • 4 E W 19Z9 R. pa~ się ożenić?" .z udziałem całego z.espolu. Do 
• boJowych numerow programu nalezą prze<l .:-

w• lk ·~ t . n z k Ok 1 H dl wszystkiem doskonale paro<lje Hanki Runowi :.; 
Choroby (astma pokrzywka artrery· zm) li a 110 1r1a, il a_, up, r• U an owego kici, która będzie imltowala Zule Pogorzelsk;,. 
allergiczne , , . 'ł Ordonównę i Cybulskiego, jak zawsze doskou~.-
, •o•„r6cll Kup o N N·, r. 1 a. le piosenki Cybu!skie~o. brawurowy taniec SL· 

.., .., holtównej, Wojnara oraz catego zespołu ~ 

I 6 S• ·a zz . . · , . zwarjowany „Gong-Jazz". barwna inscenizacJ<> 

U • -go •. erpn1 - I „L<:gunów w niebie" wreszcie sens.icyjny . ske~ • 
. <Ważny dla ąkazicieJa}. " ' · '. I Starskiego „ttakoah - Ł. K. S." koncertowo 

fr. I plE;łro, 25 kuponów kolejnych· daje prawo do otrzymania 5 biletów loteryjnych (5 kuponów-1 bilet) . grany przez Laskowskiei::o : Bełskiego. 
TeL 6H1. · · pi.zyjmuje od 5 oo 8·ej. • , . .Tu~r. o 'Y, ~o.,'1.):>l e _.i ~oj utr~e w_ n}e<lzie]c - 3 

_ - · p . .,ed5ta\\LClll-. o ;;odz. G.b, 8.1" i 10.1„. 



TEATR SWIETl.NT 

C~!A!!~ ~-
„'.fDJlat stanie się ratem" · · I 

lidu koble~a zni„nie z powierzchni · 
ziemi 

!rolenliAa o e1nant:upat:łi fto6fet .., · !J"erstł 
. Pe~en dziennikarz perski -ogłosił w ·tylko dzięki temu, że kobiety tego ple- . 

dz!emuk~ „Szafa.k So~k'• artykuł, zwra- mienia perskiego są pod ba:rdzo ścisłym 
caiąqr s1ę w bardzo silnych wyraza<:h nadzo·rem, podczas gdy paryżanki korzy 
przeciwko e~~cypaoji kobiet w Persji. stają z całkowitej swoJ:>ody. · 

Motto. Chcesz awansowaf - ~ 
_ • mieJ piękną żontł I , · 

Najmilsza najpikantniejsza artystka komedjowa 

P~tem WYJŚCi·~ ~1a auto:a tego artyku . Na artykuł powyższy w tym samym 
łu,, 1est znane OS'Wladczeme poety per- dz:ien10iku odpowiedziała . zwolen·nicz.ka i 
śk.1ego ~irdusiego; •:$wiat st.anie się wte- p_ostępu wśród kobiet, Sowdabeli; która ; 
dy dop~ro prawd~iwym ra1em, gdy. ko- na w~tępie podkreśliła, iż autor tego '.arty r 
bieta ~ hydra .. lt; m~czyste l'Stoty, zntkną kułu 1est bezwarunkowo ·starym· mężczyz 

JENNY JUGO 
JAKO 

z pow~erz~hm ziem!". ną, o miłości niema żadnego poięcia i' <>- ' 
. pziennika~z ów oświadcza wyrainie, szukiwany je.st na -każdym kroku przez 
ze lest przeciwko emancypac:ji kobiet, żonę, którą zdobył gdzieś . za "gt'ube pie- ! 
ponieważ lYJ>owemi właściwościami cha niądz·e. Te właśnie okoliczności wywoła- l 

rakteru k0>b1ecego są kłamstwo, ~drada, ły w :nim wściekłość, która skłonił.a go ! 
a 10aw~t mord. Kobieta obciążona jest do na.pis-an.la tak strasznego artykułu. I 

· nIEBIESKI\ PIYSZKI\ 
Esencja cza'rującej . kobiecości, zalotnej figlarności i ko· 

kieterji w szampańskiej komedji salonowej 
wszelkie.mi wadami i girze<:hami, których Jest rzeczą niezrozumiałą - pisze 
p;zyczyną prawdziwą jest iej słahość. Ko dalej pani Sowdabeli, - .w jaki sposób ? 

b1eta została stworzo·na przez Boga i ten człowiek, który dopiero odniedawna 1 
w głow~eJs~f~} HARRY HALM 

przyrodę, j~o istota słaha i niezdolna nosi kapelusz na ły'Sej głowie, mógł so-1 Wytwórnia .UFA• Początek o g. 4.30 pp. 

do wykonania czegokolwiek. z tei bez- bie pozwolić na porównanie kobiet z dzi 1
1 OrklrAslra llOd dyr. L. IC-anlora • 

granicznej głębi, w której postawił ją kie.mi zwierzętami. • • 
S~6~ca, ko bi.eta wydo·bywa się tylko Jeżeli stotnie kobiecie hrak pew.nych I Ili 
~ięlki głurocie mężczyzn, którzy dają uzdolnień, które posiada mężczyzina, po
się uwodz1ć wdziękami kobiecemi. siada ona za.miast nich i111I1.e, o których 

M~żc~ymi pozwalają swym żonom mężczyzna nie ma pojęcia„ Kobieta ota- Podro" „ po•lubno 
wodzić s1~ za nos, WS1kutek c:ugo pow- cza prze·dewszystkiem swego męża miłoś Ilf,, 'I' 
s~aje przeświadczenie, że kobieta jest clą, wychowuje dzieci, przyrzą.dza .stra- W' kasie sk•odu opiecznedo 
ntetylko taką, jaik oni, lecz nawet wyż- wę. Dlatego też ten suchy teoretyk .dzien - ~· . . . , . . . . . 
sz~ istotą. nikarski, 111ie pO'Siadający żadnej prakty- W Kanzas - ~1ty ~ ~tanach ZJedno- ~ie po m1e~71e„ N1gdz1e Jednak na Jegu 

Emancypacia kohiet w Persji musia- ki życiowej myli się od początku. do koń. cz onych znaną p1ęknosc1ą była czarno-, slad natraf1c me zdołafa. 
ła;hy doprowadzić do katastrofy. Wystar ca. ' ·j' wt osa Mary Bothwell. Nie dziw więc że Przeczuwajci,c nieszczęście udała si ~ 
c~ tylk-0 rzucić_ okiem na straszne skut- Mężczy7Jtla w życiu fest jed'Y!lie do po.mimo lat zale~wie 18, miała wielu sta d? ~ostni?Y• gd~ie. wystawia się .zwło
ki emancypacji_ kobiet w St. Zjednoczo- dtwigania ciężarów, jest robotnikiem. t raJących. Ale z ich ~rona wybrał~ Char In samob_oJców 1 meznany~h h.~dz1, któ
nych, gdzie kobieta odgrywa tam wielką Natomiast ko,bieta jest inżynierem, ·któ- lesa L:iba~a, ą3-letmego chłopca, Ja~ n:a rzx ~legł! wypadkom n.a uhcy i rz;~c_zy 
roJę. Każdy, .kto choć trochę się zastana ry puszcza wszystko w rnch. , ; łowame, mtell.gentne_go, wesofego .1 me w1sc1e zaraz n~ wstępie. uderzył Je] o
wia, musi do1ść do przekonania, że kobie Jeśffi się czyta wiadomości ze stolic bez grosza v:1~oczme, sko~o syp~r zł?- czy okropny widok matzonka martwe
ta w porówman:iu z mężczyzną, jest tYl- europejskich 0 tylu zhrodhiach i zeps-u- tcm na. pra\VO 1 na Iew~, me cofaJą_c s;c; go, z przestrzeloną głową„. 
~<> zerem. Pod względem wszystkich swo ciu, pochodzi to stąd, że tam każ.de zja- przed _zadny.n: -wydatkiem n~ klemoh- Zaczęto ją pocieszać, tłumaczyć, a 
ich właściwości duchowych iest ona zna- wisko niemoralne znaj.duje odgłos w pra I 1 przyJemnosc1 dla narzeczone]. brat zabitego 18-letni Durwand, wydal 
c~nie niższa od mężczyzny. Całem jei u- sie i ścigane jest surowo przez: policję.! Ślub się odbył rychfr., z ucztą, którą 11a przy tej sposobności jego tajemnicę. 
siłowaniem iest jedynie wynajdywanie Natomiast w dzi,kiem · plemieniu, któie I żądanie pana f!lłodego. urządzo~o w P?- Oto Charles był śmiałym bandyta-
coraz to nowych przedmiotów zbytku, ów dziennikarz stawia kobietom per- tµdnie, bo on, Jak powiadał, „m1 wie włamywaczem. W dzień ślubu wieczo-
które czy.nią, ją piękniejszą i służą do sikim za przykład, panuje jedynie zepsu- .cz0rne zajęcie". rem wybrał się, aby zdobyć pieniądzL 
wprowadzema w błąd mężczyzny. I cie i zezwierzęcenie, a wszys·cy członko Nazajutrz po ślubie państwo mtodzi na podróż poślubną, mimo ostrzeżeń brr 

. Kobiety dz!kiego. plemie;,nia Ga7zga wie. tego p1emienia sa __ zfodzie_iami. Mimo· i;tieli się udać w zbytkowną pod~óż p~ ta, że taka uroczysta chwila nie przyn L· 
hi w Per'SJl sto1ą ty'Si.ąckro-tnie wyże1, a- t-0 1ednak do prasy żadna wiadomość o slubną do . uroczego San Francisco i s! szczęścia. 
niżeli różne damy paryskie. Dzieie się to nich się nie przedostaje. · "' · Ifollywood, a potem w przeciwną stro- Pan młody jednak nie usłuchał prze ••••••••••••••lill••••••-•••1iil•• ., " ne do najbog-atszej miejscowości nad- strogi, poszedł obrabować kasę wielki, 

• t · · . "1 "~~. • , „ ; . ·· .„:.·.~ .i:~";r;; :;· mór.s.kłej~-łttiami. ,„ gO' składu aptecznego, przyłapał go I' 

· ;: • i; -P1~antlfa· · far~~,· p:t. . "" . · '' · Ą :~ - __ .~:. ·-~ ~ _: -( Po. '1CZ~e p_an mtody „~yszedł' ża l_n ~em y~trolujący poli~jant, on się bro1.' 

Sz6sla Diada~~-iWICllG· ~-, ·! - t~re~~;~:~~~ri~·n:.la~~~i:ctai!~~~~ ·11 pohc1an-t go zastrzelił... -

W . . - . · ,.. „. . ~~:" ' -wkrótce powróci. Przechodząc przez ulice 
roh tytułowej król kom1ków Hollywoodu Mon~ '.l·~~-„J~(,: _,. „A!e pie powróci! na noc! nie było go r~zeirzyi się u~a,i o~e '!nik· 

·~·'k>.:~i~~V\·,~,.,_~t:ttrJ""~?-,";-',lf.'_.'.~,- Następny W Qrand-Klnł.8 ·dnra następnego, az zrozpaczona panna-I n1esz kalectwa 1 sm1erc1 • 
..- _ - program , , . . : _ „ • __ mężatka puściła się _ na jego poszukiwa-· _____________ ie; , 

-------------------„~~·=li . . ., ~ .·1 ' . . ; •~M••••••M••„•N.-.•_•~li• r Nagle ~tw~r,f:y si_ę dr~i i na . pro~ dl~ na tabore?ie ~a ladą i w~~hlarzując 
Julian Zabmsk1. · · '-- · łstanąt wysok~ : tęgi męzczyzna. W1- lezącego na z1em1 Zygę ' mów1la: -

(Jerzy Bolski) · dząc co się dzieje jednym skokiem zna- - Mocno-ś go zdzielił.„ Galancie 

~ 
lazł się przy ladzie i począł rozdzielać nima co.„ 

fialdon1-.orze •0° dzi wakzą~ych. . . · 1 Zyga poprawiał chusteczkę zawi:l-
iii , ~ .. _ , · „ Man~a.. UJrzawszy go ucieszyła s1~ zaną na szyi i jednem okiem żerkal ,„ 

· ogromme 1 krzyknęła: stron" Andrzeja. 
Powieść kryminalna z tycia łódzkiego. - ' -._Zyga, ratuj!.. On mnie zabije!„ -"'Zmyj chustkę„ - rozkazał Ma11 

. Zyga szarpnął Andrzeja, aż ten o ce - obetrę twarz„. · 
mało nie . ~p~dl ~a ~~emię. . Zamoczyta chustkę i data mu. Otar : 

....,... _Mank1 ~1 się zachciał?? l . pokrwawioną twarz i podn!ósł sfę z 
.47) :wrzasnął obron~a P?turbo_waneJ d~1e~v podłogi. Poprawił spodnie i bliżył sic 

W restauracji nikogo jeszcze nie . szczerząc żOtte, nigdy niemyte zęby 7~yny. - Pokazę ci Mankę, to ci się do Andrzeja, który również podniósl 
było. rzekła poufale: JeJ odechc~!... . . . . się z podłogi, przypuszczając, że nie-

Za brudnym szynkwasem siedziała A ? Pod b · · ? ·· . · 1 w~mierzył Andrze1owi policzek, znajomy ma zamiar powetować sobk 

córka wtaściciela budy zwana „Rudą = Py~~rii"o imi~, ~~ :~d~t:_ spuś- az mu się uszy zatrzęsły. na miejscu doznane krzYWdy . . 
Mańką" i drzemała. cil również z tonu Andrzej. - Bawisz ~ndrze_j n~e dal. <?dsat:!nął chwilecz- - Nie bój się„ - uspakajał go Zyg0 

Andrzej podszedł do lady i poprosił się w ceregiele, jakgdyby„ No, powiesz ke. 1 rzucił. ~1 e. na. meznaJomego, okta- - Nic ci nie zrobię„ fajny z cieb ie 
o kieliszek „gorzkiej z kroplami". czy nie?.„ daJąWc go pięsciami. chłop„. Bijesz się galancie„ Lubię fa 

Ruda Mańka . spełniła jego prośbę. Dziewc~ynę zaczęły bawić te zale~ YWiązała się groźna bójka. Co kich„. Swoje odbierzesz tego się Di · 
Wychylił kieliszek i wytarł usta chu- canki, postanowiła więc nie odpowie- chwi1ę kto inny uderzał głową o ostre obawiaj, już ja cię, bratku, tak wym~ 
steczką. dzieć odrazu na to pytanie. kanty lady. luję, że rodzona matka cie nie nozn ~ 

Zrobiło mu się lżej. Twarz mu się - A nie powiem„. - przekomarza- Mańka załamywała dłonie i luzy- ale teraz „sztama".„ 
rozjaśniła, a czoło stało się pogodniej- ta się przechylając na bok rozczochra- czata rozpaczliwie: · I wyciągnął rękę. 
sze. ny łeb. - No, i co mi pan zrobi?:. Nie ' - Zyga, w i,nordę go!.. Żeby Andrzej odniósł się do tego życ z l ' 

- Dobrze robi„. - mruknął do sie- powiem.„ Nie powiem„. zdechł!.„ Żery go piorun trzasł!.. Zyga, wego gestu z wielką nieufnością. 
bie. - Jeszcze jedną„. - Powiesz, psiakrew! - krzyknął w mordę go„. . . . - Wypijemy! - ciągnął dalej Z\ 

Nalata. Wypił. Andrzej, starając się wejść za ladę. Zyga b_ył postu~zny. Wahl gdzie się ga - Mańka dawaj butelkę piwa„ Si<t 

- Jeszcze jedną. Dziewczyna się zlękła. W lokalu ni- dało„ Ą.le I AndrzeJ me zrezygnował ze daj przy stoliku .. No, nie bój się !„ Sia 

Znowu nalała. Wypił. Potem trzeci. kogo nie było. sweJ s1ly. . . . . daj!.. 
Potem czwarty. Piąty. Andrzej podchodził ·coraz - bliżej. . \\'.reszc.1e obydwa] spocem i pokrv..:a Usiedli. Zyga nalał dwie szkl ~ą· 

Po siódmym kieliszku poczuł lekki Krwią nabiegłe oczy patrzały na nią wiem padh na podłogę, szamocząc się piwa. 
rnmęt w głowie. dziko i nieprzytomnie. za ladą. 

1 
• - Nasze zdrowie!'.. 

Ruda Mańka wyrwała się już zupeł- - Powiesz„ - syczał Andrzej. - . - Szta~a „. - N
1 
czał Zyga, dusząc - Nasze!..! 

i: ie z drzemki. Powiesz.„ się. - Pu~c. &zt.a'!la.„. . Stuknęli się szklankami. 
- Dobrze robi.. - bełkotał Andrzej, Rzucit się na nią, chWYtafąc ją wpół AndrzeJ był JUZ tez porządme wy- Po pierwszej blftel „.e przyszła k._,: ' 

chwiejąc się zlekka na nogach. - W i przyciskają~ do siebiu. . . czerpa,nł'· . . . . na druga. " 
głowie troszkę szumi, ale„ niech tam!.. Ruda Manka poczęła mu się wyry-, Pusc1ł więc mezna1omego 1 poszar- Andrzej zrewanżowat ·"' ię i pos h\\ · 
A panienka to ma ładne oczy„ Jak Bo- wać, wszczynając przytem niemożli- p~nym rękawem marynarki począł wy wódkę. .) ' „ 

~a kocham .. Takie duże„ Strasznie du- wy hałas. cierać Slli}Czone czolo. Pili do późnej nocy. · 1 -~ / 

że„ Panience jak na imię?„ - Retf' - wrzeszczała głośno. - Zyga_ sapał ?iężko i mruc.zat: . Gdy zegar wybił północ: 'Andrzej 
Ruda Mańka zadowolona była, że Na pomoc:"· . . . _ . . - ~1e da1'.1Ję„ Jeszcze się zmierzy- zerwat się ze stolika i mr'l.lknąl bez-

tak niezwykły . gość, bądźco-bądź od- AndrzeJ me .w1edzia.t JU~ ~o czym. 11'.Y„ Nie. daruJę„ Jeszcze zobaczymy„ dźwięczni e , trzymając sie 0 norcc1; 

ś więtnie ubrany raczył zwrócić na · nią Szarpał sukmę RudeJ Mank1, belko- me daru1ę„. krzesła.; 

11 wagę. tal jakieś ni7z~ozumiałe wyrazy ' i za- Rud~ Mańka zadowolona, że sko1i- - Do„ do„ do„ domu .. 
U$miechneła sie .wiec _uprzejmie chowywał _się Jak szalony„ cz~ta się już ta pokoiowa- batalia. usia- · 

- ~ . - .. ~-- .. ·--· ·- - ·- - . 

I 
I • I'"\ • • .• • • . -...•.........•......•...•• „ •.••..........•....•......•••....... 
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Turniej oilełów w .:grku 

ce zderzyły się dwie k-Oilubryny najcięż
szego gatunku: mistrz świata, prusak 
Kornatz ze śpiewaczkiem (Czeohy). O
bydwa; przez 25 min. n.ie szczędziH sobie 
lkulma.ń:ców, i.akby 01bu się zdawało, iż są 
holkis er ami. Dziś sensacyjna wałka Sztekkera ze Stiborem 

iktórieg<> Pogrzeba legł na obie łopatki. 
W decydującym momencie śpiewa

czek schwycił w tylny pas Kornatza, jed 
nak lepszy Prusak zastosował paradę i 
powalił śpiewaczka na obie łoi;>B;tki,. co 
ogromnie go riirytowało. Galerua gw1zda 
ła sprawied1iwie - na cześć o,bu. 

Dziś sensacyjna ~rzygająca walka nie pozostawał w tyle i często rprz.ech?"-
Sztekkera ze Stibore:m. dził do ataku, ale cóż mógł on · zrob1ć, Bardzo spokojlllą i ładną .wallkę sto

czył w odwefowem spotkaniu fenomena} 
ny studim.t Stibor z Weisem (Węgry). 

rw cz?raqszy wieczór miał przebieg skoro 
następu1ący: Kraus, gdy tylko był w ~uacji niebez-

W pierw:szej parze potęiny i lÓjaLnie piecznej salwował się ucieczką po.za dy-
wa1czący Niemiec Koehler zet!knął się :i: wan, 

St~bot" wykazał swą nadludzką siłę 
góru6ecoą od początiku nad niezaprze<:ze
nie dobrym przeciwnikiem spokojem i 
pewnością siebi.e. 

Dziś w sobotę, do rozstrzy,gającego 
starcia o pierwszeństwo w ta:hełi stają 
dwaj ulubieńcy Sztelkke<r i St~bor, by. z~
lektryzować tłumy, które mewątpiliwie 
zapełnią cyrk, pozatem walczą W eis
Szczerbi.ński, Kraus - Wal'UISzewski i 
Petrowicz - Koehler. A zatem dzień dzi 
siejszy jest przełomowym w turnieju. 

niesf~rnym Krausem (Luksemib~ . lub gryzł i wykręcał palce. Za ten orygi-
Ni:ezbyt po ~ersałsku atakuj ąicy Kra- nal1ny sposób ob.rony otirzymał ostrzeże

us m1.1Ino w1elk1ego zdenerwowania wy- nie od sędziów. 
kazał dtt1żą ambicję i :niezwykłą technił<ę Wa~ka po 20 min. rezultatu nie dała. 

W 14 min. Stibor podniósł ;ak dziec
ko w górę i lek!ko poło-żył Weisa na ło
patki. Istotnie dżentefaneńska walka zjed 
nała sympatycz.memu Cho.rwat.owi burzę 
oklasków. 

S~zególnie. na poklask zasłużył efektow Górującemu siłą Bryll-e (G. Sląslk) zdo 
ni~ przez me~o zastosowany 11souplesse" łał :przeciwstawlć się Pogrzeba (Pomo
ktory.om.al me skończył się porażką jego rze) tylko 2 minuty. W decydująrcym m<> 
przeciwnika. Koehler jednakowoż też , mencie Bryłła zast·osował przedni pas od W ostatniej parze w decydującej wal 

lillilmm::il..... CT '9 = 
LECZNICA 

lekarzy suec~:z ' ist.~w przy Górnym 
Rvnku 

Niljord dolarów 
wuwozq amergkanle w llgm roku 

Dr. med. 

H
. · . 11· Renomowany 
łeWłftURI pensjonat dla dzieci 

spec1ansta cho Marii Rubinstein, Otwock do Europu rób skórni.och 
o:zy przystaoku tramwajów_ oabJa- Według urzędowych obaiczeń amery roku znaczna ilość miej'Sc jest wolna . Na wenerycznych otwarł} W RABCE 
mckicb czynna od 10 rano do ' wlecz kaństldch, -obywa tełe St. Zjednocz.onych wet dla okrętów odipływają<:ych W czer- l i moczopłciowych zosta . . • 

Piotrkowska 294, tel. 22·89 

Wsz~s;~f!ele s~~~:~cl d~ d~o~stl~!: wywiozą w tym roiku zagranicę po:nad wcu, nie zamówibno jeszczil połowy ul. Andrzeta 5 •Willa ~esmczanka • Słone 97, 
Kapiele świetlne. lampa kwarcowa . . 1111i1jard dolarów, czyili więcej, aniżeli kie miejl'lc, g<ly zazwyczaj już pierw'SZego ma j P .Telj 59:t0

8 10 Wtadom. Tel. 35-97. 
elek!rvzacia. Roentgen, szczepienia, dylkolw1ek do tąd. ja wszystkie miejsca pierwszej klasy na I rzyi~~d 5°_9, - l'-
~;a~i~U~m~~ k~I~ a ~rwt. ol~o~!· Bandzo znaczna częśł podróży odpo- · czerwiec były zajęte. w niedziele i święta Szoferzy 

llzytv n: riu;s~~- opa ru ' czynlkowyth amerykanów znajduje swój I Wyjaśinienie teg<0 faktu znaleźć rnoż- O d . od 9-1 Celem zwalczania bezrobocia włrM 
Porada 4 zł. odipływ w Kanradzie. Te·n cel podróży vrr na przediewszystildem w katastrofach l t j1

':
1ndl poc~e- szoferów został stworzony. przy Stowa-

Porada dOnlYSfYCK• maga znacznie mniej czasu i pieniędzy, giełdowych, jalcie ostatnio miały miejsce I a nia a pa 'rzv~zeniu Właścici~li Samoc~od~w Za
na I weneroloai R ma zaś pon.adto ten ieszcze pJUJS, że odby w New Y.or'ku. Wpłynęły coiprawda na to I D 1robkowych. Andrze1a 34. dział inform 

dla cbor. .skórnych. wenery~~Y'! I waj,~cX tę p.odróż. nie potrz.eb~ą iroz~ą- nie,tyle b.ezpośre~ie s!raty, ile racz~j ! w ~Ar.ll[KA pośr\$~tc::~e~~ab!~robotni proszeni są 
ł!'. •a.oy~ cza~ się ze swymi ~amoohocLami. Po.me- , ogolna ~iilpeWlll?S~, .ktora ~strz">'.mt;1e . . 0 zgłaszanie się do sekretarjatu Stowa-
Wfł Allłlil ew waz w Kanadzie 01ema zakazu spozyw. • wszystkich wyb1tlllle1szych hnansistow , • rzyszenia. Andrzeia 34, celem zareiestro

al:koholu, więc wslkutek tego siła przy- I przed zbytni em o<lidiaJ.eniem się od giełdy . przeprowadziła s i ę wania, codz. od 9-1 ppoł. i od 3-7 w 

~ora~nia W~nerolo~Inna 
Le Karzy-specjalistów 

Zawadzka I. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 

Od 11-12 i 2-3 przyjmuje lekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9-2 pp. 

Leczenie chorób : 
Wenerl'cznych , moczopłciowych 

i skórnych. 
Badanie krwi i wydzielin na cyf1lis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

ciągająca tylko wzrasta. Ogólne oblicza- I nowojorskiej. Drobniejsi kapitali~ci, któ 
1 s· k' na. ul. 95 • 

ją, że ilość obywateli amerykańskich, I rzy zdobyli majątek usilną pracą lat osta ie? ~j;1~achoro: ' 
którzy tego lata odwiedzą Kanadę, wy. I tnich, lub też dorobili się dzięki zwyż- prb~~ skórnvch 
niesie około czd:erech miijon&w, a zys'k, ' kom giełdowym, mniej są .na te straty i i wenerycznych I D d • 
daki Kanada będzie mieć z tego ruchu wrażliwi, wsilrotek czego wszystkie Łań- od 2 _do ~ i 7

1
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podróżniczego obliczają na 30ti milJ. dol. sze wycie,cz.ki twryistyczne są już ca~ko- c~db~~nie d~le~? ' .11 1 pl 1 
. Za morze wywędruje około pół miljo wicie wyprzedlane. N~-ejede'Il szczęśl:iW) 0 ie Y 

1 1 

1
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!Il'a ameryarnnów, z tej licziby ollborzymia gracz giełdowy, któremu w ostatnich cza Dr. 
1
12 pokojach z werandami wra z 

więikszość sllciemje się do Europy, wobec: sach gorzej się powodziło nie o-Omowił ~ ł ; • lr z ogr Jdem warzywnym 1 oworo 
cze.go z ich kas podrómych około 700 I sobie wprawdzie podróży europejskiej, ; o UW nJ[lYij wym 1? r ~ e str ze n I l:~orgo_w~ r 
miljonów dolarów przypadnie w pi-erw- I odibywa j·ą jednak w tym roku w :aiarzmc ~ t> w Rąb1enm Wiadomosć. Rąb1en
szym rzędzie krajom europerskim. J ,est skromn,iejszych warunkach. / Sp.ec:allst~ chorób folwark pod Alek , androwem u P 
w k a:bdym razie rzeczą godną uwa-gi, że I W każdym razie mimo niesprzyj·ają- i skornycb ' wenery Burmana. Tamte . letn ;ska du 
gdy cho-Ozi o zamawianie .ntlej'SC pierw- cych okolicmości głełdowy<:h Europa nie f n cznycb nn1 wynajęcia. 
szej kfasy !Ila okrętach Z Ame<ryki do ma powodu obaw,ania się strat Z racji TU riotrkowska ll •••• 
Eu: opy, . nasitą.piła. z:naczna „~ni~!ka". j eh~ tury:;ly· : 7~1ego 'łmeryikańskiegc, któ TEL. 44.92 ~ 
Dz1e~ e się to ku wtel'kiemu zdumieniu t.o ry 1 w ty'll rn1t~u ,fo bardzo po ważne zy. przyjmuie od 1- 411. 
warzys·tw okrętowych, które w tym cza- 1 siki. Zostotną one ject ak głównie, nk zwy po poi i 8-9 wiec;:.:.:.:.:.:.:.:.:.:.:.:.:.:.:.:.:.:.::.:.:.:.:.:-. 

8~ s1e miały zazwyczaj wszystkie miejsca kle dotąd, poza Kanadą, we Francji, An- w niedziele i święta "Oń[lOlh" i· ndmahnn F,j 
· 1 pierwszej lk.lasy wyprfedane, gdy w tym glji i Włoszech. 00 11

-
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wenerycznych i moczopłciowych ! 
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Doktór 

P. Klinger
1 

:•horoby wener:vczne. skórne l włosóft; ! 
ANDRZEJA 2. TEL 32-28. I 

Leczenie lampa kwarcową. ana.lizy ! 
krwi I wydzielin. Przyjmuie codztennle 1

1
, 

od 8-12 i od 4-8 w. w niedziele 11 
śwff)ta· od 10 do lZ. Oddzielna DO~e
kalnia dla pa6. 
Od 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

Bona 
z najlepszemi świadectwami przy1m1e 
posadę do dziecka lub dzieci. - Wiado

mość: telefon 4-24. 

-2 
POIC03E 

w centrum miasta nie wyżej 2 p iętra 
11a poczekalnie i pokó j ordynacyjny 
(nieumeblowany) dl a lekarza poszuki.
wane. Oferty z warunkami pod „Wicz·· 
do „ e ubliki". 

C t , , '' ,, zys osc 
Piotrkowska 4.t, telefon 67-45 

przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, 
froterowanie oraz sprzatanie biur. po-
koi. Czyszczenje szyb • . Q..'11rnLk.aui.e. _~ 

Dzlł I dni ···••••YCll! 
Rekord wdzięku - Miłości - Pikanterji 

w musującej szampańskim dowcir-em 
wesołej komedji p. t. ' 

"' NIEZllOSllA 
PIPI 

Przygody młodej dzikuski 
Nieznośna Filipinka udaje mężatkę 
Z brzydkiej poczwarki, piękny motyl 
Który z panów jest moim · mężem. 

Natczarownietsza ululttentca &odzt 

Colleen l'loore. 
Ilustracja muzyczna pod kier. P. Mucmana 

Pocza.tek o godz. 1.30 po południu. 

Od 1.30--3·Bi c:i~1 ;~~r:t 50 gr. i 1 zt 

telef. 8-95 I SANOCH6D .1 

giOekOIOg • UIOl00 Fiat, mud. 501, 4-o osobowy, 
. torpedo, w b, dobrym stanie 

~horoby kobiece -sprzedam. Oferty K. Z · 
1 dróg maczo- ... ~ 

wych. •- PP\!P' 
Przyjmuje od 
3-7 po poł. 

Dr. med. Pn lik o-ni em~elka 
!!~~~J~~~~~I !~ t ~Iloty I i i t ki 

Choroby skórne . 
i wenerycine elek- z dlugoletma. rutyna 

troterapja. jPOSZl!KU.lE OD ZARAZ POSADY. 
Przyjmuje od s-101 Oferty sub „Pierwszorzedna" 
i od 5-8 wiecz. 1 

W niedz. od 10-1 
. ? : .. „ \. ·~· .t. ... :' . „, . . : .. 1.~ 

lekart-•11,,~ · Obrazy 
f. ff Of OWl(l j Aksentowicza. Fałata. Filipkiewicza. 
przyjmuje w lecz• Hofmana. Markowicza, Wyczółkow
nicy przy ul. Piotr- skiego i innych okazyjnie do sprzeda-

kowskiej 294 nia„ Wiadomość: Cegielniana 6, m. 8 
codziennie od 2-7 

Dr. med. -

D f!. 1•k DO SPRZEDANIA domek z ogrodem -
f; urogs I 3 pokoje. Pabianice. ~arszawska 79._ 

Choroby skórne . 
i weneryczne. W SRODĘ, 12 b. m. zagubwno weks i-c 

Instytut Rontgen na ogólną SL~mę z!. 400. Os.tat1Ji żyran: 
leczniczy i światło B. Knebel, Rzes~~w. Uczciwy zuala7.
. leczniczy. ca zechce zwrócic takowe za WYJla-

1 

Lampa kwarcowa grodzeni~ .. Jy1 Upka. P!otrk~~ska 6'"1. 
\Veksle mn.ieisze sa umewazmone. 

Al. Kościuszki 27-4 ------- ·- --·· 
· Tel. 51•78 



7Co111u rofiord 
,..,ialoll'u .., 6ieau na 100 

vardóll' 
Owiozdo ·· Bokooh 

Dzlsletszu me.:z pl•karskl w ~odzl 
Na uniwersyteckich zawodach lek- W dniu dzisiejszym o godz. 17.30 od-1 stosunku 3:0. Dzięki temu zwycięstwu 

koatletycznych w Chicago pobity zo- będzie się na boisku WKS-u towarzys- Gwiazda jest kandydatem ·na mistrza kła 
stał rekord na 100 yardów przez mlo- kie sp?tik~ie foot~alowe między Hako- sy ):. okręgu war~zawiskiego. W dniu iu 
de t d t s· k ó ł hem łodzkim a Gwiazdą stołeczną. Jak trze1szym gra Gwiarda stołeczna z .repre 

go s u en a impsona, t ry uzyska się dowfaduiemy oba zespoły występują z:entaoją łódzkich klubów irobotniczych. 
czas 9 314. Dotychczasowy rekord na 

1

. w swych najsilniejszych składach przy. W skład reprezentacji robotniczej wejdą 
100 yardów należał do Paddocka. . czem warto zaroaczyć, że Gwiaroa poko gracze Widzewa i TUR-u. 

nała ubiegłej soboty AZS. warszawski w 

Derbgpilkarskiel:odZi 
Ogromne zainteresowanie niedzielnem 

spotkanieln o mistrzostwo Ligi 
Zaledwie dwa dni dzieli Łódź spor-I W r. b. nie rozegrano jeszcze cer Następne spotkanie · t. zw. „mecz po-

tową od sensacyjnego spotkania pilkar· prawda spotkania o mistrzostwo, ogra- jednania" przyniósł wynik bezbramko-
skiego Ł. K. S. - Turyści. niczając się do dwuch meczów towa- wy O: O. 

Jak było do przewidzenia tegorocz. rzyskich. Jak widać więc od czasu powsta-
ne „derby" piłkarskie wz.budzily nie- Pierwszy rozegrany na „dzień P. Z. nia Ligi obie drużyny zwyciężyły po 2 
mniejsze zainteresowanie, aniżeli po- P. N-u" przyniósł bezapelacyjne zwy- razy, a 2 mecze zakończyły się wyni-
przednie rozegrane w latach ubiegłych. cięstwo Turystom w stosunku 3:1. kiem remisowym. 

Już dziś niedzielne zawody piłkar- Obie drużyny wystąpiły w znacz- Niedzielny mecz przyniesie przeto 
skie dwucb ryWati lokalnych budzą lnie odmłodzonym składzie. · przewagę jednej ze stron. 
przedsmak sensacji. 

W sferach sportowych Łodzi mecz • • 

- J~~;imate; ~z~ó~~t obe<:nje jedy--CzechosłowacJa-Niemcy 
Ios1.f:Y g;~~iz~ż f~ti~~:d~i. panuje ko- Przed spofkanlem pó~linolowena 

Zakłady dochodzą do ogromnych O pubor Dawasa 
sum. Świat tenisowy Europy oczekuje z Niemcy po sukcesach nad Hiszpanja. 

Mistrz Czechoslowacll 
pofiononvpr~e~ 'Wa~fier 

111iedensfti 
We wtorek rozegrany został w Pra

dze mecz footbalowy między mistrzem 
Czechosłowacji Slavią a Wackerem 
wiedeńskim. Drużyna aJustrjacka od
niosła pięltny sukces, bijąc przeciwnika 
3:0 (1 :O). Wiedeńczycy zademonstro
wali koncertową grę, przeWYższając 
przeciwnika techniką, startem i zgra
niem. Bramki dla Wackeru zyskali: 
Wi·ndner 2·i Bohan 1. Warto zaznaczyć, 
że Slavja wYStąpita w komplecie, 

CochBt Dil turnlBIU 
teniso111vrn 111 !Bernie 
Słynny tenisista francuski Cochet 

bawił w Bernie, gdzie zmierzył się ze 
znanym w Łodzi tenisistą Gotliebem. 
bijąc go w dwuch setach 6:4, 6:3. w 
grze podwójnej para Brick - Cochet 
została pokonana przez parę Gotlicb 
- Rohrer. 

Bieg I Prosna 
ftandvdotarni do Iii . .li 

Za dwa tygodnie kończy się pierwsza 
Ttlttld a rozgrywek piłikarskich o mistrzo
stwo klasy B i przejście do klasy A. Na 
czele tabeli 'klasy B kroczy bezapefacyj
nie Bieg, który w 'I'ozgrywkach nie prze
grał jeszcze żadnego spotkania. W gru
pie prowincjonaln.ej kandydatem jest 
Prosna, zeszłorocroa A klasowa drużyna 
Między temi .drużynami rozegn się os.fa 
tecma walka o przejście do kla<sy· A. 

Każdy stawia na swego faworyta, nielada zainteresowaniem sensacyjnego 14:1 i Włochami 3:2. Termin spotkania 
~owiem jedna jak i druga drużyna ma- meczu tenisowego (pół-finał) o puhar Czechosłowacja - Niemcy wyznaczo- 10 p"'ięknych nagro· d 
Ją równe szanse zwycięstwa. Davisa między Cze<:hosłowacją a Niem ny został na 18 do 20 czerwca. Dru-

Sportowcy łódzcy obiecują sobie z cami. Czechosłowacja zakwalifikowana żyna czeska wystąpi w składzie: Jan dla zwycięzców motoc. rai du 
n.iedzielneg~ spot~ania b. dużo l liczą 1 z_ostała w stref~e europejskiej do pó_l- K~żeluh, Macenauer, Men~l l Ma!ecek, dookola woiew. /ódzkiego. 
się z tym, ze będzie to tak zacięta wal fmał-u po zwyc1ęstwach nad AustrJa Niemcy - składzie: Klemschroth, dr. . . . . 
ka jakiej u nas jeszcze nie oglądano. ' 3:2, Belgją 4:1 i Danją 4:1 natomiast Landman, Moldenhauer i Prenn. . Zapowiedź g11ganiycz.nego, pierwis,ze.go 

. . - ' raidiu motocyndowego dookoła wo1e-
Zwolenmcy T}lrystów, za<:h~cem. suk wództwa obudziła , j.aJk to było ~esztą 

c;:esem nad Legią wierzą, ze druzyn~ 61 d e b do przewidizenia, kolosalne zainitereso-
!101.etowych .przebyła już o~res. srabośc1 go ZIO ez przerwy iwani.e w świecie polski.ego Sipoirtu moto-
1 mez~w~n.1e. pokona w n~edz.1elę swe- . 1t. rowego. Jest to bowiem oibok r·aiidu Pol-
go naJgrozmeJszego przeciwmka lokal- i przebwwala W' wodzie ~··· Hudlesil6i.~D ! sl'~de·go Związku Motocyiklow.ego najwięk 
nego. . . . , . . I sza im;pTez.a w t-ę;&oro.cznym kaJendany-

Bard~o. optymistyczme są rówm~~ Pływanie długod~stansowe stało się I dniach wyruszyć na oodbóJ kanału La! ku PZM. , -
usposo~1em. zw~lenmcy „czerwonyc~ . 

1 
spor~~m nadz~y<:zaJ popularnym od Manc~e. . . . . • Niema wysiltku be~ nagirody, ro też 

Posiad~Ją Milę .w. bra~ce, Gałe<:kie- ! chw1h przeplymęcia kanału .La Manche Jak dotą~ Jedna~ ambicJe pt~~-! zwydęs<eów c:z·e~ają wspaniałe odz.nacz6 

go, CyUa 1 Króla 1 ltcze. się z tym, że I przez Ger~r~de. Ederle: Mimo, że ka· ków ogr~mczały sie do p~zeoł:\-'!lI~cia Inia. Jak z rogu Amaltei posypały sd~ 
ta czw~rka przechyli szalę iwycięstwa . n~t. zo~tał JUZ k1lkakrotme przebyty, am kanału "'!' !€dną strone. Wyzsze asp1ra-; :p•·zepięlme nia.grody. w dniu wczora,1_ 
na swoJą stronę. I b!CJą hc~nych pływaków j~st p~l~psze- ej~ ma Je~n~k p. Mytle Mudle. ton. rekor ! szym wpłynęło na a-ęce organi:z.atorów 10 

Tymczasem korzysta z tego „totek ; me wyn:ku, co. przy tremn~ •. 1 mte~- dz~stka sw1~towa w płyWamu na. czas ! wartośdowyoh nagiród, n.astępują.cych 
footbalowy", zbierając obfite plony. \sywnym styl1;1.~est rzeczą moznwą. ~1e ktor~ ostatnio ptyWafa przez 61 1 pół ! Hrm: „Patrfa'' , ,,Kaa-o·l Kiistet i Synowie" 

Od czasu pow&tania Ligi, Turyści d~wno don_osihsmy o dwuch m??'111?t- god~my. bez przer":".Y· Mrs. Hudleston ' „Edmund Tesche", „Zygmtliillt Dmowski'· 
rozegrali z Ł. K. S-em sześć spotkań, , kich, bo piętnastoletnich zaledv.:1e sio- zam1~rza p.rzeptyną„ kanał La Manc~e j ,,G.argoi.l'' , „Shel1", „Das Kfoiine Wun
żaden z klubów nie uzyska przewagi. s~rzyczkac~. ~tór~ po dwttle.tn!m tre- t~m i z po.wrotem, bez zatrwmYWan1a 1 der'' „Bayrisohe Motor W.e·r·c!ke", „B.S. 

W r 1927 . tk . mi· mngu zamierzaJa 1uz w naibhższych się na lądzie. a" i B .. osh'• 
. pierwsze spo ame - · ,, · 

strzowskie powyższych klubów zakoń- Na starcie spoicWiewiani <lć!. czofow1 

czyło się zwycięstwem Ł. K. S-u 2 :O. K "1 e dy •. ac' b ę d z •• \p my motorzyści kr.aiu. . -... 
Turyści zrewanżowali się jednak w Up r a W :_ 

kilka miesięcy później, bijąc Ł. K. s. na Spotkan1·1 z Czechami· 
jego własnym boisku 4 :2. popularnq •a1trani~q er~ fl1 eoffa 

W roku ubiegłym pierwszy mecz o 
mistrzostwo zakończył się znów zwy- Gra w golfa, będą-ca od lat kilkudzie-1 kreśllon.ą ilość dol!ków (holes), przyczem 
cięstwem Ł. K. S-u w stosunku 1 :O. sięciu narodową grą a_.ngielską, rozpow- należy d'Oikonać tego :caj.m.niejszą mo2:1li-

z niecierpliwością oczekiwany re- szechnioną tam podobnie jaik base-hall w wie ifością ooerz·eń. Sport ten, bardzo 
·ańż przyniósł wynik remisowy 1 :1. Stainach 1.Qedn10.czonydh, przedostał się zx:l:rowy ze w~lędu na to, że ocilbywa się 

dość dawno jut do sąsiedniej F-ranoji, a na powietrzu i rozwijając wszechstr-0n
ostatinio zaczęto go uprawiać we wszyst- nie mięśniie, nie wymaga nadmiernego 

Pięciu łodzian kich niemal państwach, oawet poza.euro W}"Siłlku, jest ulubioną rozrywką zamoż-
pej.s'kich. nieiszych sfe1' Europy Zachodniej i U.S. 

staje do kolarskich mistrzostw Gra ta wymaga bardzo rozległych te A. Uprawiają go przed cod.zien:nemi zaję 
Polski. renów o urozmaiconej powierzchni, rpole ciami najwięksi ameryrkańscy finansiści, 

,w niedzielę dnia 23 czerwca odbędą ga bowiem na przenucmiu przy pomocy wśród nich zaś sędziwy RockełeMer. 
się w Wars·zawiie na tO!t'Z·e Dynasowsikini !ki.ja, t.zw. „club'a'' malej piNci przez o-

ko1Larsikie :mistrzostwa Polski za rok •••••••11••••••11111111111111••••••••••••••••••••••••••••-ii 
19.29, do których s<tianie elita polsikiego I · I 
spo~~~r0e':tj~0'.w 11b. UJpowiada się W) Konkurs Sportowy „Expressu Wieczornego" I 
jątikowo emocjonwjąco, specj.aln.ie elfa nru. I 

od6~d~ie si~ 111 !1o~noniu 
Jaik się dowiadujemy mecz piłlkarski 

między repr.ezeintacją Czeohosłowaoji a 
Polski w ramach rozgrywek <> puhar 
śro<dlkowo - europei:silci odlbę'Ciizie się tów 
·nież w Poznaniu w dniu 4 sierpnia. 

Hillina Konopacka 
111rót=iła no sfart 

w nadch-0-dzącą sobotę oobędą się w 
Warszawie zawody lelkikoatletycme o 
mistrzostwo Polski dfa pań, w których 
startować będzie 'I'Ówn.ież Halillla Kono
packa - Matuszewslka. 

!lof sfli :Jlurmi Łodzian, albowiem zawodnicy 100:Si są na odgadnięcie rezultatu meczu: I 
nie bez szians. W pierwszym rzędziie A-r- · I na 1Distrzost11Jat:li leftfto• 
bm Pusz, który pa-,zebył sześciotygodni<>- I ff • Targ•„.„ ofletvc~nut:A .Jlnelli 
wy trenin.g n.a to!'lach niemieckich po<t. • • • •• .„ Międzynarodowe zawody lekkoatlle-
olkiem fachowych trenerów, następnie, w dn.iu 16 czerwca w Łodzi, i tyc2Jille o mistrzostwo Ang'Jiji rozgrywane 
zn,a6dujący się w dosllmnałei formie olini • I zostają roGcrocz:nie w ikońcu lipca. P.olsik; 
piijczylk Zyhert, były mistrz Polski - Ar 

1
. Wynik meczu._ - dla drużyny__ 

1 
Zw. Lekkoat!łefyczny zamierza obesłać 

tur Szmidt, obiecujący tal~nt .- Braun·er 
1 

. . . k !powyższe zawody naszym d.ios'konałyu:n 
(wsz)l$CY z SS. Un.1:<>n) i Einba-ot .ze mię 1 nazwts O • dłu~o<lystansowcem Petk.iewiczem ora2 
„Szturmu". . Adres·---- I w miarę możino-ści róWinież Kost.r.zew-

WymJenieni irep-reze-nitować będą na- • I ~ 
sze barwy w stołicy w dniu 23 om. ••-•Hllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll• . 



Bala Kohn 
daje znowu znać o soDle. 

Budapeszt. 14 czerwca. 
PoUcja tutejsza zaaresztowata 5 ko

munistów, m. in. obywatela sowieckie
go, Ferdynanda Weissa, który przyznał 
się, iż przybytl do Budapesztu. a1by z ra
mienia sekcji węgierskiej moskiewskie
go· komi1J1ternu zorganizować centralę 
komtmistycznej propagandy rewolucyj
nej na Węgry. 

Wśród kompromitujących dokumen
tów, skonfiskowanych w mieszkaniu 
Weissa, znajduje sii·ę szcze~ółowa in
strukcja, podpisana przez Belę Kuna. 

Taiamntczy napad 
·r na strażnicę litewską. 

Kowno, 14 czerwca. 
W nocy z 10 na 11 czerwca do litew

sk·iej strażnicy Klamrówo wtarrgnęto 10 
iwbrojonych osób, którzy 5teroryzowaw 
szy komendanta i strażników litewskich 
zażą~ali od nich wydalllia hasła. Po uzy
skam~u hasła napastnicy powia.zali straż
ników, odebrali im broń i skierowali si~ 
w kierunku lasu. 

Kowno. 14 czerwca. 
W edlug uzyskainych informacyj w po 

wiatach wilikoinirskim ii szawelslcim, w 
lasach, pojawilły się bandy rekrutuja.ce 
się przeważnie z dezerterów wojsko
wych i przestępców polity:c;znyci:l. 

i 
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Pladat z 110\vam1 
papieża i kr6/a w/oskiego. 

Rzym, 14 czerwca. 
Mennfca państwowa wybita złoty 

medal na pamdątkę pojednania naństwa 
włoskieg<> z Watykanem. Na iedinej stro 
nie medailu uwieczniono głowy papieża 
Piusa XI i króla Wiktora 'Emanuela, a 
na stronie odwrotnej głowy Mussolinie
go i kard. Oaspar:ri. 

W pierwszych dniach lioca nuncjusz 
msg. Duca wręczy królowi włoskiemu 
listy uwierzytehniające i wówczas roz
poezmą się między Wllochami a Waty
kanem stosunki normalne. 

Manewry floty łotew
skiej 

Ryga, 13 czerwca 
' . • „„ _, 'f .„ ~ 

·,W zafoce Ryskiej rozpoczełv się ma 
newry łotewskiej marynarki wojennej, 
która posiada obecnie jeden kraż.ownik, 
2 holowniki, 2 łodzie podwodne i 1 sta
tek· bazę dla łodzi podwodnych. Manew
ry mają charakter dwustronny. Kierow
nictwo manewrów znajduje sie w rękach 
dowódcy floty lotewskięj a'Clmirata hr. 
Kajzerliinga. 

· 'Walfta • poll'stań~amł 
. · .., 1'ene~ueft. 

· Lon4yn, rirr~ czerwca 
Banda rokoszan wenezuelskich, któ

ra opuściła -wyspę Curacao i umkna.w
szy uprowadrziła jej holenderskiego gu
bernatora na zdobytym statku amery
kańskim, wylądowała na terytorium We 
nezueli i zaatakowała miasto Coro. ~o 
kilkugodzinnej bitwie wojska rządowe 
odparły rokoszan, którzy udali sie w nie 
wiadomym kierunku. 
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Jak już „Republika" doniosła - Mac Donald .,zareklamował" Anglii swój gabi 
net przy pomocy filmu dźwiekowego. Powyżej podajemy fotografie Mac Do

nald~ oraz jego ministrów przed aparatem kinowym. 

Jak już z depesz wiadomo - nieznani sprawcy zn~szczyli znajdujący się pod 
Rygą pomnik niemców, którzv w roku 1919 przyczynili się do uwolnienia mia
sta od bolszewików. Na zdJeciu: pomnik przed zniszczeniem (u góry) oraz w 

obecnym stanie. 

~ ·· lłe.aareaa . 

Prezydent Meksyku, PORTEZ OIL (z .prawa) rozpoczął pertraktacje z arcybi
skupem RUISY FLORES (z lewa) oraz hiskupem PASCUAL DIAR (pośrodku) 
w Qelu załagodzenia konfliktu istniejącego w .Meksyku pomiędzy rządem a ko-

ściołem. Zgłaszajcie się na członk6w 
Koła Opiekun6w przy Sądzie dla 
nieletnich w todzi. Praca ideowa, . . .. 

f:~,!~~nych zobowiąza6 mater·1•••••••1••••••• 

za najpiękniejszą· kobietę świata uznana 
została na konkursie, który sie odbyt w 
Oalveston (St. ZJedn.) austrJaczka, p. Li
za Ooldarb.eiter, dotychczasowa .~ss 
· · Austńa". --

· %fen ·. .61'.JI••···· .... • • . • ~ „ ' ~ • 

HR. ANDRASSY. 
znakomity węgierski mąż stanu. zmarł, 
jak iuż. z depesz wiadomo. w Budapesz· 

cie w 68-ym roku życia. 

zaf'Obki' 1eka~~·;·y 
"' :fton. %jedno~.onucli. 

1W·edit.tg obliiiczeń, zamiesilmłych · w 
manem czasopiśmie Lekarskiem ,,Me<li
ceł Ec<onomici;", prz:eciętiny zarobek leka 
r7Ja w Stanach Zjednocz10nych wynosi 
5.806 dolairów roc~nie, przycZ>em leka
rze w wię!kszych miastach' .zarabia.ją o po 
łowę wię:cej niiż ruch koledzy z pirowin.tji. 

·W mirasfa.ch o 5000 mieszkańców za
roblki lelkairzy wym.>szą przeciętnie 4.800 
dolarów rocznie, · w miastach o 20 tys. 
miesZikańców ·- 6.369 doilrarów roc.iillde• 
w miastach, posiiadia.jąicyah do SO tys. 
mieszkańców - 7.022 dolarów rocznie 
i wresz,cie w wiellkkh miastach 7.125 do 
lrarów rocznie. 

Przedętn.ie lekarze w Stanach · Zjed
noczonyah oszczędzają około 2000 dola 
r&w rocznie. 70 -JM"oc. lekarzy !Posiada 
własne domy, a tylko 22 p.ro-c. z posroc. 
nich ;posiada gabinety we wfasnych do-
mach. · ·· .· , ,,.., .. ,. 

· ouauru opiek. , 
Dziś w nocy dyżurują apteki: ·N. Epszteina, 

Piotrkowska 225; M. Bartoszewskiego Piotrkow
ska ' 95; 'M, Rozenbluma Cegielniana 12; Gorfeina 
Wscho.dnia 54; J. Koprowskiego Nowomiejska 
nr. 15. (b) ;,· .. ; . 

P t '.W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zl 
feflUffief a•m!eslęcznle.-ZaitranJcą 7 złotych miesięcznie. 

Odnoszenie do dpmów .40 groszy. 

· . · Q_gł_b SZ e ni a: ZWYCZAJNE: . 10 itr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 

=========== W TEKSCIE: 40 gr. za wiersz . milimetro:wy, ' (na stronie 4-szpalt.) 
N~.KROLOOI: . 30 gr. _za wiersz ,mil. (na· str. 4-szp.). Z.a ręcz. ł zaślub. po tekście 10 zł. Za 
miejsce zastrzeżone specjalna doplata. Zamiej-scowe o 50 proc. za~rankzne o 100 proc. droże j 

Za terminpwY druk ogłoszeń administracja nie od~owiada. Drobne 12 groszy. - Najmniejsze 
Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49, · Godziny przyieć redii.kci1 fi-. 

Telefon administracji 22-14.- - - - - ;,o poł. Rekopisów niezamówi() 
Telefony redakcji ZT-24. 36-43, 36-44 nycb nie zwraca się. - -- -

· Zł :widawliictwo !!Re~ublik1" si.'-zoi~d~ow~-Wri<l)_sław P~Ql~ w druka.rnJ 

zl. 1.20. poszuk. pracy 10 ::rosz:y:. , 1 -

..Republik.i SI!. z ogr. odP.„ .PiQtrkowską ~ 1 64. .... ędtltoi "d;;>.;:· ian-Grob~llliak. 




